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Liban

Operacja - Bejrut
Zachodni

BEJRUT (PAP). Połączo­
ne jednostki regularnej ar­
mii libańskiej, policji pań­
stwowej wraz z kilkusetoso­
bowym korpusem koman­
dosów i obserwatorów
wojsk syryjskich stacjonu­
jących w Bejrucie Zachod-

•nim, rozpoczęły wielką o-

perację, polegającą na roz­
ciągnięciu kontroli nad po­
łudniowymi przedmieściami
Bejrutu Zachodniego.
Obszar ten obejmuje dziel­
nice najbiedniejsze, ciąg­
nące się chaotyczną zabu­
dową od przecinającej cen­
trum arterii Maazra poza
leżące o parę kilometrów
dalej skrzyżowanie
Chalde w kierunku
licę południowego
— Sajdę. W tym
znajdują się między innymi
słynne obozy palestyńskie
Sabra 1 Szatila oraz Burdż

Barazne.

dróg w

na sto-
Libanu
paśmie

Krytyka stanowiska

M Thatcher

wobec RPA
LONDYN (PAP). Opozy­

cyjne partie W. Brytanii
bardzo krytycznie ustosun­
kowały się do decyzji po­
łowicznych sankcji W. Bry­
tanii wobec RPA, na jakie
zgodziła się premier Tha­
tcher podczas ostatniego
mini-szczytu państw Wspól­
noty Brytyjskiej w Londy­
nie.

Jak wiadomo, W. Bryta­
nią zobowiązała się tylko
do zaniechania reklamowa­
nia podróży do RPA 1 „do­
browolnego” wstrzymania
się turystów od wyjazdu
do tego kraju.

SPEC ogranicza
wydobycie ropy

GENEWA (PAP). Człon­
kowie państw OPEC doszli
do porozumienia w sprawie
dziennego wydobycia ropy
naftowej.

W związku z tym na ryn­
ku amerykańskim ceny ro­
py poszły znacznie w górę.
Państwa członkowskie
OPEC zgodziły się na

dzienne wydobycie 16 mi­
lionów baryłek, co spowo­
dowało wzrost cen ropy w

USA do 14,05 dolara za

baryłkę w porównaniu do
obowiązującej dotychczas
poniżej 10 dolarów.

Wymiana poglądów na temat usprawnienia polskiej gospodarki

Członkowie iura Politycznego
i Sekretariatu KC PZPR

udali się wczoraj w teren, aby wysłuchać opinii
załóg pracowniczych I organizacji partyjnych

Wojciech Jaruzelski odwiedził „Radoskór" i Zakłady im. Waltera

WARSZAWA (PAP). Trwają bezpośrednie roz­
mowy członków kierownictwa PZPR' z ludźmi

pracy, zapowiedziane przez Wojciecha Jaruzelskie­
go w końcowym przemówieniu na X Zjeździe
Partii. 3 bm. członkowie Biura Politycznego i
Sekretariatu KC PZPR, podobnie jak przed mie­
siącem, zamiast spotkać się na posiedzeniu Biura

Politycznego udali się w teren, aby wysłuchać
opinii załóg pracowniczych i organizacji partyj­
nych o najżywotniejszych problemach nurtują­
cych ludzi pracy.

Otwarte, szczere rozmowy toczyły się w wielu

miejscowościach i zakładach; dotyczyły przede
wszystkim tego w jaki sposób najlepiej spożytko­
wać treści zawarte zarówno w wypowiedziach

na X Zjeździe PZPR, jak 1 uchwałach najwyższe­
go fdrum partyjnego. To przecież właśnie tam —

w zakładach pracy — wskazania zjazdu zamie­
niają się w konkretną pracę dla dobra nas wszy­
stkich. Od jakości tej pracy — mądrze kierowa­
nej, mądrze organizowanej i sumiennie wyko­
nywanej — zależy nasza przyszłość.

Wtorkowa wymiana poglądów na temat u-

sprawniania polskiej gospodarki zaproponowane­
go przez X Zjazd objęła wiele problemów. Do­
minowały w niej sprawy związane z powszechną
atestacją stanowisk pracy. Sprecyzowana przez II
Plenum KC PZPR będzie ona szansą dla tych,
którzy mogą i chcą wznieść się ponad przecięt­
ność...

trudnienia i warunki pracy,
przygotowania do przeglądu i
atestacji stanowisk pracy po­
dejmowane w przedsiębior­
stwach, zgodnie z postanowie­
niem X Zjazdu PZPR. Kwe­
stie te analizowano szczegól­
nie w „Radoskórze” gdyż w

zakładzie tym opracowano

I sekretarz KC PZPR prze­
bywał we wtorek 3 bm. w

Radomiu, gdzie odwiedził
przedstawicieli załogi Radom­
skich Zakładów Przemysłu
Skórzanego „Radoskór” i Za­
kładów Mechanicznych „Łucz­
nik” im. gen. Waltera. Wio­
dącym tematem rozmów z ro­
botnikami, były problemy u- własne metody prowadzenia
sprawniania organizacji za- atestacji, dokonano już prze-

glądu ponad połowy stano­
wisk pracy, jak też uzyskano
pierwsze doświadczenia w ra-,
cjonalizacji zatrudnienia. W
rozmowach wskazywano na

ważne zadania organizacji par­
tyjnych i innych czynników
społecznych działających w

przedsiębiorstwach w trakcie
przeglądu struktur organiza­
cyjnych i stanowisk pracy.

Zwracając uwagę, że nie po­
winno się tych działań trak­
tować jako jednorazowej ak­
cji lecz ciągłe energiczne sta­
rania. Mówiono o

stałego analizowania
czeń. Podkreślano
ność prowadzenia
tak, aby jej efekty

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

potrzebie
doświad-
koniecz-
atestacji

były ko-

Reporterska relacja z pól

Pogoda sprzyja żniwiarzom
Myślenice: pełnomocnicy pilnują porządku ♦ Siepraw: zbiór

półmetku ♦ Trwają omłotyna

(Inf. wł.) Upalna pogoda wy­
jątkowo sprzyja żniwiarzom,
choć upały dają się we znaki
pracującym na polach. Jednak
nikt nie liczy czasu. Kombaj­
nista Stanisław Braś z SKR w

Myślenicach zjechał w ponie­
działek do bazy po przeszło 13
godzinach efektywnej pracy
„bizona”. Niewiele mniej pra­
cowali jego 4 pozostali kole­
dzy. Myślenicka SKR dyspo­
nuje 5 kombajnami, 3 snopo-
wiązałkami 1 3 prasami wyso-

kiego zgnioty. W tym roku
zbiera się tam zboże z przeszło
3 tys. ha. Największa po­
wierzchnię obsiano pszenicą —

1300 ha, po raz pierwszy w

tym roku zbierać się będzie
pszenżyto, tym razem jeszcze
z areału niejako eksperymen­
talnego — 3 ha. Oprócz
SKR w akcji bierze udział
sprzęt rolników indywidual­
nych. Posiadają oni 4 kombaj­
ny, 34 snopowiązałki i blisko
100 kosiarek. Tak na dobre

iniwa rozpoczęły się tutaj
przed tygodniem stąd też do
zebrania jeszcze sporo.

W tym roku po raz pierw­
szy powołano pełnomocników
dysponujących kombajnami
w poszczególnych wsiach. Jak
twierdzi wiceprezes SKR w

Myślenicach Wiesław Słuśar-

ezyk, pełnomocnicy dają sobie
radę bardzo dobrze, czego do­
wodem jest dotychczasowy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Suplement do wczorajszego „Listu na 1. stronę...”

Instytut Techniki Budowlanej
anuluje zgodę na 0201010031020202

metodą azbestowo-cementową
Placówka naukowa poleca — w zamian —

korzystanie ze styropianu

ożywioną polemikę na łamach
prasy.

Czy tego rodzaju reakcja
była w pełni uzasadniona? —

oto pytanie z jakim do dy­
rektora Instytutu Techniki
Budowlanej — Mariana Wę­
glarza zwróciła się red. H.

Grzegorczyk z PAP.
Zdaniem dyr. Węglarza in­

stytut dysponuje licznymi tna-

(DOKOŃCZENIE NA STR. <)

WARSZAWA (PAP). W ca­
łym kraju mamy ok.
budynków, które na

, wad technologicznych
marzających ścian
trznych wymagają ocieplenia.
W ub. roku do wykonywania
tych robót zaczęto używać
płyt azbestowo-cementowych.
Ich zastosowanie w kilku du­
żych miastach wzbudziło wiele
zastrzeżeń, protestów, a także

10 tys.
skutek
i prze-
zewnę-

W Krakowie

Grad wielkości fasoli
KRAKÓW (PAP). 5 bm.

w godzinach popołudnio­
wych nad Krakowem i c-

kolicą przeszła potężna
burza gradowa s wyłado­
waniami atmosferycznymi.
Nad miastem zapanowała
ciemność. Niemal zupełnie
zamarł ruch uliczny. Tylko
nieliczne autobusy 1 tram­
waje przejeżdżały po kału­
żach wody, woda płynęła
ulicami miasta.

Opady gradu wielkości
fasoli wyrządziły szkody w

uprawach. Do piwnic niżej
położonych zabudowań
wdarła się woda.

Jak poinformował dzien­
nikarza PAP dyżurny sy­
noptyk Krakowskiego Biu­
ra Prognoz w ciągu 5 mi­
nut spadły 42 milimetry
wody.

Ciągłe gratulacje
dla red Ottona Linka
Z okazji 60-lecia red.

Ottona Linka list gratulacyj­
ny od kierownictwa KK
PZPR sygnowany przez se­
kretarza KK Józefa Szczu­
rowskiego wręczył Jubila­
towi zastępca kierownika
Wydziału Rolnego Ludwik
Szlufik. Z gratulacjami po­
spieszyli również przedsta­
wiciele instytucji działają­
cych na rzecz rolnictwa:
prezes WZRKiOR Wiesław i
Woda, wiceprezes WZGS w |
Krakowie Mieczysław Tat- j
tka, dyrektor Zakładu Zao­
patrzenia Rolnictwa WZGS
Władysław Gębik. Wpraw­
dzie Olek na swoich kli-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

aby nam się chciało chcieć44

Śmiem napyskować fiskusowi

Rozmowa z reżyserem tamowym — Krzysztofem Szmagierem
— Czy Pan wie, tę kapita­

na Borowicza nazywają „apa­
ratem uścisku”?

— My zawsze, na satzęfcłę,
mamy poczucie humoru. Naj­
ważniejsza, że Borswłeza wi­
dzowie „07 zgłoś się” polubili,
i to w czasach dla milicji nie
najbardziej sprzyjających.

— Polubili s powodu jeg«
zamiłowania do pic! pięknej?

— Chyba dlatego, że jest
dobry. Dobry w tym, «o robi,
nie tylko... w łóżku. Jemu się
chce pracować, ehce działać,
chce żyć! No i śmie .napysko­
wać szefowi! Nie każdego na

to stać, ale wielu o tym ma­
rzy.

— Marzymy o tylu m*
szach- Najogólniej mówiąc —

aby nam było dobrze. Ale nlo
wyohodsŁ Coś hamuje. Kogo
«— Pana zdaniem — winić za

to przede wszystkim?
— Mówimy rerio ezy o baj-

kaeh dla dorosłych?
— Serie.
— No więc niech będę tym

odważnym, który napyskuje...
fiskusowi. Otóż przyznam, że

nlo-chwytam koncepcji nasze­
go systemu fiskalnego, a

szerzej mówiąc — ekonomicz­
nego. Jest to właśnie, na mój
gust „aparat uścisku”. Wycis­
ka pieniądze, „wydębia” je.

łapie gdzie się da. zamiast
rozkręcać interes.

Drobny przykład. Jeśli w

kwiaciarni ozdabiają bukiet
zagraniczną, elegancką wstąż­
ką, właściciel płaci o 20 proc,
wyższy podatek. W tej sytua­
cji wielu rezygnuje z nieo­
płacalnego dodatku. W rezul­
tacie nikt na tym nie zyskuje,
a najbardziej traci — klient.

Sprawa błaha, ale gdy się tę
„filozofię fiskalną” uogólni —

widać, że jakość naszego życia
zamienia się w... bylejakość.

— Nie tylko fiskus nie lubi
milionerów...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Naturalnie w sezonie ogórkowym

8-kilogramowy ogórek!
HAWANA (PAP). Według

doniesień prasy kubańskiej, w

tym roku notuje się rekordowe

zbiory ogórków, głównie w

prowincji Santiago de Cuba.

Jak podało czasopismo „Frlz-
ma del Meridiano”, rekordowy

ogórek zebrał xc »wej działki
Rodolfo Ualdes Fonseca. Ogó­
rek miał 71 cm długości, 48,5
cm. szerokości w najgrubszym
miejscu oraz ważył ponad 8 kg.
W pobliżu urosło 3 innych o-

górków tylko nieco mniejszych
od wspomnianego rekordzisty.

Borowik w kapeluszu
o średnicy 30 centymetrów
PRZEMYSL (PAP). O dużym szczęściu może mówić 14-let-

ni uczeń z Kniażye (woj. przemyskie), który podczas zbiera­
nia grzybów w pobliskim lesle — znalazł rodzinę borowików.

Najokazalszy prawdziwek ważył ponad 1,5 kg i miał kape­
lusz e średnicy 30 centymetrów

W 1987 r. wzorem mającego wielką renomę

serwisu radiowego

BBC zamierza uruchomić

światowy serwis telewizyjny
LONDYN (PAP>. Dziennik

„The Times” poinformował, że
w 1987 r. można spodziewać
się inauguracji serwisu świa­
towego Telewizji BBC. Serwis
ten, pod nazwą „Nowości
światowe” będzie początkowo
transmitowany drogą przewo­
dową do innych sieci TU o za­
sięgu światowym, stacji TV
przewodowej lub spółek eks­
ploatujących komercjalnie ma­
teriały audiowizualne. W latach
90. będzie on jednak powsze­
chnie dostępny dla abonentów
TV przewodowej lub posiada­
czy anten do odbioru transmi­
sji satelitarnych, podobnie jak
dziś w indywidualny sposób

słuchany jest „Serwis świato­
wy” Radia BBC. Od strony
programowej oba serwisy mają
się nawzajem uzupełniać. W
pierwszym etapie seanse będą
mieć po 6 lub 12 godzin. Prze­
widuje się, że koszty przed­
sięwzięcia wyniosą ok. 5—10
min funtów szterlingów rocz­
nie.

Do podjęcia bezpośrednich
transmisji satelitarnych przy­
gotowuje się również brytyj­
ska telewizja ITV. Ma ona

jednak oferować — począwszy
od ok. roku 1989 — całodobo­
wy serwis informacyjny, spor­
towy. jak również serwis do-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Konferencja prasowa
Jerzego Urbana

♦ Bogdan Lis zwolniony z więzienia '♦ Spotkanie wiceministrów spraw

zagranicznych państw socjalistycznych służyło przygotowaniom do sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ Rząd z uznaniem odnosi się do wszelkich

inicjatyw dotyczących zwalczania alkoholizmu, nie może jednak tolerować
—- ze względów porządkowych — pikietowania sklepów monopolowych
♦ Inflacja jest większa niż przewidywał plan ♦ Alojzy Mazewski nie

przyjął zaproszenia władz polskich do odwiedzenia naszego kraju ♦ Misja
MFW dokonała rocznego przeglądu sytuacji gospodarczej Polski.

WARSZAWA (PAP). Na cotygodniowej konferencji pra­
sowej 5 bm. w’ Warszawie z dziennikarzami zagraniczny­
mi oraz grupą dziennikarzy krajowych spotkał się rzecz­
nik prasowy rządu JERZY URBAN. Odpowiadał on na

liczne pytania.

Dziennikarka hiszpańskiej
agencji EFE zapytała dlaczego

nie poinformowano oficjalnie
o zwolnieniu na mocy, ustawy
o szczególnym postępowaniu
wobec sprawców niektórych
przestępstw — Bogdana Lisa
i czy — w tej samej sprawie
— zwolnieni zostaną skazani
Adam Michnik i Władysław
Frasyniuk. a także czy zakoń­
czy się dochodzenie prowa­
dzone przeciwko Lechowi Wa­
łęsie?

Informuja.c o swolnleniach z

zakładów karnych — odparł
rzecznik — które objęły . już
blisko 7 tys. osób prasa w

ogóle unika podawania na­
zwisk osób wychodzących na

wolność, aby ich powrót do
domu nie wiązał się z publi­
cznym wypominaniem, że byli
pozbawieni wolności. Takie
Dostępowanie jest i humani­

tarne i ułatwia społeczną a-

dąptację po opuszczeniu za­
kładu karnego. Nie mogę po-

Temat: samochody

Japończycy rozmawiają w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Od 4 bm. w Polsce przebywa dele­

gacja przemysłu japońskiego z dyrektorem generalnym fir­
my Daihatsu. Przeprowadzono rozmowy z kierownictwem
Fabryki Samochodów Osobowych i Przedsiębiorstwa Handlu
Zagranicznego „Polmot” dotyczące nawiązania współpracy w

produkcji samochodów.
Kierownictwo delegacji pod przewodnictwem dyrektora

generalnego firmy Daihatsu Tomio Iwabu przyjął 5 bm. wi­
cepremier Zbigniew Szałajda.

Delegację przyjęli także minister hutnictwa i przemysłu
maszynowego Janusz Maciejewicz i minister handlu zagrani­
cznego Andrzej Wójcik.

Wakacyjna przygoda nad Wołgą

Nowosądeccy harcerze
w „Ulianowskim Arteku"

(Inf. wł.) Województwo no­
wosądeckie i obwód ulianow-
ski łączą serdeczne więzy
przyjaźni i ścisła współpra­
ca. Sprzyja im historia z po­
czątku naszego stulecia i o-

statnich miesięcy II wojny
światowej oraz oficjalne u-

mowy pomiędzy organizacja­
mi partyjnymi i młodzieżo­
wymi. Jedną z form współ­
pracy wynikającą z tych wła­

śnie porozumień- jest wakacyj­
na wymiana grup młodzieżo­
wych. Właśnie teraz z Nowo­
sądeckiego wyruszyła nad
Wołgę 75-osobowa grupa har­
cerzy . Wraz z nimi pojechali
także laureaci wojewódzkich
eliminacji olimpiady Języka
rosyjskiego, konkursu piosen­
ki radzieckiej oraz konkursu
poezji rosyjskiej i radziec-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Izraelu

„Grand Prix“ dla filmu

z łódzkiej szkoły
ŁÓDŹ (PAP). N* Międzynarodowym Festiwalu Filmów

Studenckich w Izraelu, film „Z podniesionymi rękami” —

reżyserii Mietko Panowa z łódzkiej Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej, Filmowej i Telewizyjnej — zdobył „Grand
Prix” w kategorii krótkich form fabularnych.

W festiwalu uczestniczyły 44 uczelnie z całego świata, pre­
zentując ponad 100 pozycji. Łódzka PWSTFiTV wraz, z uczel­
niami z Te! Awiwu i Monachium otrzymała również nagro­
dę dla najlepszych »zkół filmowych.

wiedzieć — powiedział J. Ur­
ban — jakie będą decyzje są­
dów ezy^ prokuratury, które
realizując ustawę, badają in­
dywidualnie każdą . sprawę.
Dlatego też nie mogę odpo­
wiedzieć na drugą część pani
pytania.

Stosowania ustawy o szcze­
gólnym postępowaniu wobec
sprawców niektórych prze­
stępstw dotyczyło również py­
tanie przedstawiciela BBC. In­
teresował się on czy wszyscy
sprawcy przestępstw niekry-

mtaalnych zostaną zwolnieni,
a jeśli tak. to na jakich wa­
runkach?

Nie mogę przewidzieć — po­
nowił swoje słowa rzecznik

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(S) PROKURATORZY u-

chylili tymczasowe areszto­
wanie wobec 372 osób, w

tym 36 -podejrzanych o

przestępstwa przeciwko
państwu lub porządkowi
publicznemu, a także udzie­
lili ponad 24 tys. porad
prawnych zwracającym się
o nie osobom.

PREZYDENT REAGAN
zapowiedział wprowadze­
nie obowiązkowych badań
niektórych kategorii pra­
cowników państwowych w

celu ustalenia czy zażywa­
ją oni środki narkotyczne..
Badania obejmą kilka mi­
lionów obywateli USA. Sy­
stematycznym obowiązko­
wym badaniom podlegać
będzie przede wszystkim
personel instytucji związa­
nych z porządkiem publicz-
nysp, bezpieczeństwem na­
rodowym i służbą zdrowia.

OK. 200 OSÓB uległo za­
truciu po wypiciu skażonej
wody z wodociągu w miej­
scowości Narew (woj. bia­
łostockie).

W miejscowym ośrodku
maszynowym wybuchł
przed kilkoma dniami po­
żar i do jego gaszenia uży­
to wody z nieczynnej od
dłuższego czasu studni a-

waryjnej. Wtedy to nastą­
pił przeciek brudnej, ska­
żonej wody.

W ZAKOPANEM termo­
metry na Równi Krupowej
wskazywały 26 stopni Cels­
jusza.

FUNKCJONARIUSZE MO
w Czarnej Białostockiej
zlikwidowali w Puszczy
Knyszyńskiej „leśną” bim-
brownię. Podczas nielegal­
nego wyrobu alkoholu za­
trzymano mieszkańców
Czarnej Białostockiej, ni­
gdzie nie pracującego 30-
-letniego Andrzeja Z. oraz

jego ojca 33-letniego Zyg­
munta Z. Zakwestionowano
10 litrów gotowego już
bimbru, kompletną aparatu­
rę do jego produkcji oraz

blisko 200 litrów zacieru.

Daj szczęściu

szansę

— kup los

„Błękitnej44
(Inf. wł.) O szczęściu mo­

że mówić Rosjanin, Czech
i Słowak, Ńiemiec i Wiet­
namczyk. Oni od lat grają
już w Międzynarodowej

. Loterii Dziennikarzy. Od
trzech lat o szczęściu mo-

ż«sz mówić i Ty. Trzeci raz

mamy w Polsce Międzyna­
rodową Loterię Dziennika­
rzy „Błękitna”. W „Błękit­
nej” wygrać łatwo —- co

trzeci los wygrywa. A wy-r
grać można domek Jedno­
rodzinny, importowan* sa­
mochody, motory i motoro­
wery j... po raz pierwszy w

tym roku japoński sprzęt
elektroniczny najnowszej
generacji. Wstąp na pocztę
i-nie żałuj pieniędzy. A je­
śli nawet nie sprzyja Ci
szczęście to pamiętaj, że

Twoje pieniądze nie zosta­
ną zmarnowane — wspo­
mogą fundusz budowy Cen­
trum Zdrowia Matki Polki
1 wiele innych szlachetnych
Inicjatyw. Nie żałuj pienię­
dzy! (Jb)
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Rozjazdowe spotkania z delegatami

Pilzno otwarte na zmiany
Członkowie kierownictwa PZPR wśród załóg

(Inf. wł.) Musimy szukać łaczaml partyjnymi 1 łpołecz-
nowych rozwiązań produkcyj- nymi gminy,
nych, po to by uzyskać pie­
niądza na »pełnienie naszych
socjalnych potrzeb. Na budo­
wę obiektu dla straży pożar­
nej, oczyszczalni ścieków, sta­
cji uzdatniania wody, wodo­
ciągów, remonty obiektów i
dróg, ni* wystarczą
fundusz* z budżetu,
starczy ich także
Gmina Pilzno, choć
rolniczy, boryka się
mi trudnościami. Brak nawo­
zów sztucznych, środków o-

chrony roślin, maszyn rolni­
czych, pasz wpływa na obniż­
kę hodowli zwierząt. Nie naj­
lepiej jest również z produk­
cją roślinną. Brak cementu

hamuje rozwój gospodarstw
rolniczych. Gmina ponadto się
starzeje. Coraz mniej młodych
decyduje się na pracę w rol­
nictwie. Coraz częściej grunty
są nie wykorzystywane — mó­
wiono o tym w Pilznie na po-

gjazdowym spotkaniu delega­
tów na X Zjazd PZPR z dzia-

przecież
nie do-

rolnictwo.
rejon to
ze spory-

Zebrani określając wstępnie
kierunki pracy nad rozwojem
gminy, zgodnie z uchwałą zja­
zdową, mówili o realności o-

pracowanego programu, a za­
tem nie tylko o potrzebie
zmian w gospodarowaniu, aie
i o zmianach w sposobie my­
ślenia o pracy, o dyscyplinie 1
o szansie jaką powinno stwa­
rzać się aktywnym i zdolnym
członkom partii a także o

współpracy z bezpartyjnymi.
Na zebraniu dyskutowano nad
organizacyjnymi możliwościa­
mi i realnymi szansami popra­
wy zaopatrzenia w leki, a

także rozwoju opieki lekar­
skiej i pomocy społecznej.

W zebraniu uczestniczyli de­
legaci Jan Twardy i Zdzisław
Cibor, którzy podzielili się

własnymi wrażeniami z obrad
zjazdu, obecny był również
sekretarz KW PZPR w Tarno­
wie Franciszek Rachwał.

(eis)

pracowniczych i organizacji partyjnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W sobotę startuje II liga piłkarska

BBC zamierza uruchomić

światowy serwis telewizyjny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. H

i■
tyczący działalności brytyj­
skiego parlamentu. Jak wia­
domo, kamery TV zostały do­
puszczone — jak dotychczas —

tylko do Izby Lordów, chociaż

bez transmisji na żywo, na­
tomiast Izba Gmin oparła się
temu i relacje TV 2 jej posie­
dzeń polegają na odtwarzaniu
dźwięku, któremu towarzyszy
rysunek obrazujący wnętrze
sali i stosowne osoby.

Ogłoszenia ekspresowe
POMOC do dziecka 1 prowadze­
nia domu od sąraz przyjmę. Tel.
83-97-96. g-31192

KIOSK owocowo-warzywny, mu­
rowany — sprzedani. Tarnów,
Lwowsko 4/20. g-27141

RURA Tadeusz, sam. Wola Łu-
żańska 124 zgubił prawo jazdy
kat. ABCE nr 49/65, wydane przez
Urząd Gminy Łużna. S-29926

rzystne zarówno dla gospodar­
ki kraju, jak 1 załóg pracow­
niczych.

Wizytę
Wojciech
od zapoznania się z warunka­
mi pracy załogi w wydziale
rozkroju skór. Tak się zło­
żyło, że mikrobus, którym

przyjechał I sekretarz KC
PZPR wraz i grupą towarzy­
szących mu osób, przybył do
zakładu podczas przerwy śnia­
daniowej. Rozmowa z przed­
stawicielami tej kobiecej głó­
wnie załogi, dotyczyła więc
spraw bytowych. Generał za­
pytał spożywające akurat śnia­
danie przy swoich warsztatach
pracy Elżbietę Misztal, Bar­
barę Piątek i Dorotę Bielecką
dlaczego nie korzystają z po­
koju śniadaniowego. Odpowie­
działy, że przyzwyczaiły się
do domowych kanapek. Dal­
sza rozmowa dotyczy organi­
zacji wypoczynku dla pracow­
ników.

Następnym etapem wizyta­
cji był wydział szwalni. Tu I
sekretarz KC PZPR przepro­
wadził dłuższą rozmowę z 5-
osobową brygadą szwaczek,
którą kieruje Zofia Czajkow­
ska od 17 lat zatrudniona w

zakładzie.
Kolejna rozmowa s Janiną

Jałowską, która w zakładzie
przepracowała 33 lata. Ze
wzruszeniem opowiada o u-

roczystości odznaczeń w Bel­
wederze, w której uczestni­
czyła przed Świętem Odrodze­
nia Polski. I sekretarz KC
PZPR ogląda jeszcze z zain­
teresowaniem najnowszy eg­
zemplarz gazety zakładowej
„Echo Skórzanych” 1 przecho­
dzi następnie do wydziału
montażu. Tu pojawiają się

w „Radoskórze”
Jaruztelśki rozpoczął

Jut gotowe wyroby przedsię­
biorstwa — obuwie damskie.
Jest to podstawowy produkt
„Radoskóru”. W. Jaruzelski
zapoznaj® się z pracą kontro­
lerów jakości Elżbiety Sam­
bor i Stefanii Cyruk. Pyta
czy duży jest procent odrzu­
conych wyrobów. Elżbieta
Sambor odpowiada, że wyno­
si on 1,2 proc. Wyjaśnia też
dlaczego kwestionuje niektóre
wyroby zdejmując je z taśmy.

W rozmowie z innymi pra­
cownicami tego wydziału Leo­
kadią Golińską, Mariolą Mu-
recką, Marią Stawczyk, gene­
rał interesuje się czy funk­
cjonuje w zakładzie ambula­
torium, jak oceniają one opie­
kę zdrowotną, czy są szatnie,
natryski. Jedna z nich skarży
się na brak ciepłej wody. Z
tego powodu następnym miej­
scem odwiedzin jest szatnia o-

raz pomieszczenie z umywal­
kami. Okazuje się, że ciepła
woda jest. A natryski? — py­
ta W. Jaruzelski. Przedstawi­
ciele dyrekcji odpowiadają, że
są one przy klinice. Czy trze­
ba więc zachorować, aby się
umyć? — pada następne py­
tanie.

Przed wyjściem z wydzia­
łów produkcyjnych zakładów,
generał rozmawia z Zofią Wą­
sik, pracującą 36 lat w zakła­
dzie 1 Heleną Cebulą z tran­
sportu wewnętrznego. Przyje­
chaliśmy, mówi do nich, aby
zapoznać się z systemem or­
ganizacji pracy. Jak zoriento­
waliśmy się, przegląd stano­
wisk pracy pozwala na znacz­
ne usprawnienia, zdaje egza­
min. Czy poprawiły się wobec
tego zarobki? Obie panie po­
twierdzają, że wyraźnie się
poprawiły. Pracowałam przy
taśmie produkcyjnej, dodaje
Zofia Wąsik, a teraz jestem

FIATA 136p, do remontu — ku­
plę. Nowy Sącz, tel. 2Z1-76.

MASZYNĘ dziewiarską — sprze­
dam. Bochnia, teł. 249-30. T-27147

WOLA RzędzlAska! Dom jednoro­
dzinny — sprzedam. Wiadomość:
83-112 Tarnowiec 205. T-47149

JASIŃSKI Ryszard, ram. Paszyn
279 zgubił prawo jazdy kat.
BCDET nr 1621/84, wydane przez
Urząd Gminy w Chełmcu. S-29921

ZAKŁAD fotografii nagrobkowej
na porcelanie — poleca usługi.
Tarnów, Burtnlcza 4. T-27I50

8 DZIAŁKI 9-arowe, budowlane
— sprzedam. Wiad. Halina Rola,
Chełmiec 63 (Gaj). S-29920

SILNIK, skrzynię biegów do Fia­
ta 125p 1300, do remontu — ku­
plę. Władysław Kot, Żelazówka
112, 33-200 Dąbrowa Tarnowska.

KRUCZEK Marian, zam. Muszy­
na. Ogrodowa 129 ogłasza kradzież
legitymacji kombatanckiej nr

0182765, wydanej przez ZW
ZBoWID w Nowym Sączu. S-28919

DOM, garaż, parcelę 3,6 a, Nowy
Sącz, Nawojowska 102 — sprze­
dam. Wlad.: Żółkiewskiego 32/7.

NADWOZIE Fiata 126p, do remon­
tu, tanio sprzedam. Tarnów, tel.
21-37-83. T-27133

DOM dwurodzinny, z pomieszcze­
niem na rzemiosło — sprzedam.
Wlad. Nowy Sącz, Jaśminowa 2.

TELEWIZOR Japoński, JVC, 51
cm — sprzedam. Tarnów, tel. 21-
-33-721. T-27-34

Z dalekopisu
KOLIZJA „GORYLI”

(s) W poniedziałek w czasie
przejazdu wiceprezydenta
USA George’a Busha uli­
cami Kairu doszło do koli­
zji dwóch pojazdów z ko­
lumny samochodowej e-

skortującej amerykańskie­
go dostojnika. Zderzyły się
samochody należące do
egipskich 1 amerykańskich
sił bezpieczeństwa. Nikt
nie odniósł obrażeń.

a

BARAKOWÓZ, betoniarkę 150 1 —

sprzedam. Wlad. Nowy Sącz, Pa­
derewskiego 38/15. S-29930

SEAT 830D, 1973 — sprzedam. Tar­
nów, Czerwona 83, po godz. 16.

AUTOMAT do lodów — sprzedam.
Wadowice, tel. 344-38. g-31258

STARA W-28, po remoncie —

sprzedam. Mazur, Chełmiec 428,
woj. nowosądeckie. S-29S29

„SAM”, nowy S-S20, podnośnik,Światła 1 przyczepę — sprzedam.
Stefan Tram, Poręba Wielka —

Koninkl 148, nowosądeckie, g-31265

POLTAX 21 z osprzętem — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 224-76.
60 arów 1-rocznego sadu wraz z

parcelą budowlana — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 224-76. S-29927

Pomieszczenia
do garażowania samochodu maiki Żuk

poszukuje
na terenie m. Krakowa

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU BUDOWNICTWA I USŁUG „KOMET"

w Krakowie, ul. Kasprowicza 29

Oferty kierować pod adresem jak wyżej lub telefo­
nicznie: tel. 11-90-94 i 11-54-58.

WĘGLOWA CEGŁA

Grupa naukowców ame­
rykańskich, przy ■pomocy
komputera, obliczyła, że
gdyby wydobyć na powierz­
chnię cały węgiel, którego
pokłady są obecnie zlokali­
zowane, a następnie spraso­
wać go w „cegłę”, to cegła
ta w postaci sześcianu, mia­
łaby długość każdego boku
21 km.

Przy tej „węglowej cegle”
w kształcie sześcianu naj­
wyższa góra świata, czyli
Everest, wyglądałaby, jak
liliput przy dorosłym czło­
wieku.
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Pomieszczenia magazynowe
• powierzchni od 50 do 100 m*

najchętniej w dzielnicy Śródmieścia

wynajmie
od Instytucji państwowych lub osób prywatnych

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU BUDOWNICTWA I USŁUG „KOMET"

w Krakowie, ul. Kasprowicza 29

Zgłoszenia przyjmuje Dział Admlnlstracyjno-Socjal-
ny, pokój 111, tel. 11-90-94.

DOWODY OSOBISTE
DLA... MAŁP

Według doniesień z Sin­
gapuru, rząd tego kraju wy­
dał zarządzenie, że wszy­
stkie małpy muszą posia­
dać dowody osobiste. W
dowodzie ma być zdjęcie
małpy, odciski palców, nu­
mer rejestracyjny oraz a-

dres właściciela.

s

a

K-6636
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA

IM. ST. STASZICA
w Krakowi*
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ogłasza dodatkowy nabór
n* ZAOCZNE STUDIA INŻYNIERSKIE

w roku akademickim 1986/87

na n.w. kierunki i specjalności:
GÓRNICTWO I GEOLOGIA

— technika eksploatacji złói
— wiertnictwo (Krosno)
— eksploatacja otworowa (Krosno)
— technika odkrywkowej eksploatacji ziói

ELEKTROTECHNIKA
— elektroenergetyk*
— przetwarzanie i użytkowanie energii elektrycznej
— automatyka i metrologia elektryczna

HUTNICTWO
— odlewnictwo
— gospodarka cieplna 1 budowa pleców (Warszawa)

MECHANIKA
— maszyny 1 urządzenia hutnicze 1 ceramiczna
— maszyny 1 urządzenia górnicze 1 wiertnicza
— technologia maszyn

Egzaminy wstępne odbędą się w terminie 16—18
września br. z przedmiotów: matematyka, fizyka, Ję­
zyk obcy.

Warunkiem dopuszczenia do egzaminu wstępnego
jest posiadanie 4-letniego stażu pracy zgodnego z kie­
runkiem studiów.

Podania przyjmuje Dział Nauczania AGH, Sekreta­
riat Studiów dla Pracujących, paw. C-l, I p., pokój
113, tel. 33-81-00, wewn. 32-64 do 29 sierpnia br., co­
dziennie z wyjątkiem sobót w godzinach od 9 do 15.
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Ciągle gratulacje
dla red. Ottona Linka

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
szach dokumentował wszy­
stkie wydarzenia, niemniej
jednak Jego zapis wydarzeń
i faktów z życia krakow­
skiej wsi i rolnictwa stano­
wi znaczącą pozycję w do­
robku Jubilata.

Red. Otto Link był 1 jest

SM

i

a■§
3

Red. Otto Link był 1 jest g
ostoją krakowskiej sekcji 3
Klubu Publicystów Rolnych

“

SD PRL. W imieniu Zarzą­
du Oddziału okolicznościo­
wy list gratulacyjny wrę­
czył Jubilatowi prezes kra­
kowskiej sekcji Klubu Pu­
blicystów Rolnych red. To­
masz Ordyk. Spotkanie by­
ło wspaniałą okazją do wy­
miany wspomnień, których
znakomitą ilustracją były
zdjęcia red. Ottona Linka.

WISŁA: będziemy walczyć o awans
ekonomiczną. W zakładach
próbę tę podjęto już w ub. r. W
takim przedsiębiorstwie jak
nasze — mówiono — atesta­
cja może być przeprowadzona
własnymi siłami. Nieodzow­
nym jej elementem jest war­
tościowanie pracy, stworze­
nie lepszych taryfikatorów.
Efektami atestacji przepro­
wadzonej dotychczas w „Ra-
doskórze” zainteresowały się
instytuty badawcze i inne
przedsiębiorstwa. Przedstawi­
ciele załogi podkreślali rów­
nież, że warunkiem powodze­
nia atestacji jest harmonijne
współdziałanie dyrekcji 1
wszystkich sił społecznych za­
kładu, jak również to, że pro­
ces ten musi być akceptowa­
ny przez załogę. Dotychczaso­
we efekty atestacji w „Rado-
skórze” to poprawa organiza­
cji pracy, skrócenie obiegu
dokumentów, zlikwidowanie
niektórych stanowisk, większe
rozeznanie w zasobach surow­
cowych. .

W. Jaruzelski udał się na­
stępnie do Zakładów Mecha­
nicznych „Łucznik” im. gen.
Waltera, a po drodze obeirzał
jeszcze Zakładowy Dom
Kultury „Radoskóru”. W „Wal­
terze” odwiedził wydział na-

rzędziowni rozmawiając z

pracownikami z drugiej zmia­
ny.

Podobnie bezpośredni cha-

sprzątaczką; Ta praca Jest też

potrzebna. Z zakładem jestem
związana od tylu lat.

Kolejne miejsce odwiedzin
to przyzakładowy żłobek.

W sali konferencyjnej aa-

ktedów odbyło się następni*
spotkanie z aktywem.

W. Jaruzelski powiedział
m.in.: przyjechaliśmy do was

nieprzypadkowo. Uznajcie tę
wizytę ta wyraz szacunku i u-

anania dla zakładów, które
przez ponad 40 lat dobrze słu­
żą Polsce Ludowej, wykonują
zadania w trudnych warun­
kach. Drugi powód wizyty to

ten, te zakład stał się pionie­
rem metody atestacji. Akcen­
tując, że X Zjazd PZPR podjął
decyzję o przeglądzie stanowisk
pracy w całym państwie i
gospodarce narodowej, W. Ja­
ruzelski stwierdził, że do­
świadczenia „Radoskóru” bę­
dą wykorzystane. Ten wielki
przegląd musi przyczynić się
do usprawnienia naszej gos­
podarki. Od tej słusznej decy­
zji zjazdu nie odstąpimy. Cho­
dzi teraz o stworzenie jak naj­
lepszej atmosfery wśród za­
łóg do przeprowadzenia ate­
stacji i wykorzystanie wszy­
stkich
wów
można
całym
tujemy jako proces współto­
warzyszący reformie gospodar­
czej i uważamy, że w warun- rakter miały wizyty pozosta-
kach braku siły roboczej po­
winna ona przyczynić się do
lepszego wykorzystania ludz­
kich możliwości. Będzie to,
stwierdził I sekretarz KC

PZPR, powszechnie zastanawia­
nie się jak usprawniać orga­
nizację pracy.

Przedstawiciele aktywu
„Radoskóru” podkreślali, że

atestacja jest koniecznością

doświadczeń kolekty-
pracowniczych, które
by upowszechniać w

kraju. Atestację trak-

Piłkarze krakowskiej Wisły
przygotowywali się do nowego
sezonu na własnych obiek­
tach, wyjechali także na dwu­
tygodniowe zgrupowanie do
Bukowna. Krakowianie ćwi­
czyli pod kierunkiem nowego
trenera S. Cygana. Trening!
były urozmaicone 1 zindywi­
dualizowane. Nie wszyscy za­
wodnicy wytrzymali obciąże­
nia. Banaszkiewicz 1 Siudek
zostali wyłączeni z kadry
pierwszego zespołu. Badania
wydolnościowe wypadły dla
nich negatywnie. Na razie
znaleźli się w rezerwowym
zespole Wisły, ale jeśli dojdą
do wysokiej formy powrócą
do pierwszej drużyny. Jak się
dowiadujemy, Siudek zamie­
rza jednak zmienić barwy
klubowe. Trener S. Cygan
(jego asystentami są S. Pie-
traszewki i A. Tarczyński)
włączył do kadry pierwszego
zespołu kilku juniorów.,

W porównaniu z ubiegłym
sezonem, obok wspomnianych
dwóch piłkarzy, w zespole Wi­
sły nie zobaczymy: Jałochy
i Wróbla, którzy wyjechali do
FC Augsburg. Adamczyka
(zakończył karierę sportową)
i Nawrockiego (przeszedł do
GKS Katowice). Nowymi za­
wodnikami są: Derucki z Za­
wiszy Bydgoszcz i Wójtowicz
z Lechii Gdańsk. Czynione są
starania ■o pozyskanie jeszcze

jednego piłkarza, ale na ra­
zie formalności nie zostały za­
łatwione.

„Zdajemy sobie sprawę, ż«,
biorąc pod uwagę zmiany w

zespole, drużyna nie została
wzmocniona, ale mimo to bę­
dziemy walczyć o awans do
ekstraklasy — powiedział kie­
rownik sekcji piłki nożnej Wi­
sły mjr A. Więckowski. — Okres
przygotowawczy został solid­
nie przepracowany. Nie bez
znaczenia jest również to. że

nowy trener znalazł wspólny
język z zawodnikami”.

„Wszystko na razie toczy
się zgodnie z planem — do­
daje trener S. Cygan.— Zespół
jest dobrze przygotowany do
nowego sezonu. Brakuje nam

jednak napastników z praw­
dziwego zdarzenia. Liczę na

Świerczewskiego, który • po
kontuzji dochodzi do wysokiej
formy”.

A oto kadra pierwszego
zespołu Wisły: bramkarze ~

Gaszyński, Zajda, Sularz;
obrońcy — Małek, Giszka,
Mróz, Markowski, Motyka,
Kadula, Derucki; pomocnicy —

Klaja, Krupiński, Lipka, Bo­
żek, Starościak, Bzukała. Wój­
towicz; napastnicy — Świer­
czewski, Moskal, Szewczyk:

Pierwszy mecz krakowianie
gralą na własnvm boisku ze

Stalą Stalowa Wola. (tg)
łych członków kierownictwa
partiL M. in. Marian Orze­
chowski odwiedził górników
Kopalni Miedzi „Lubin", Zbi­
gniew Michałek — pomor­
skich rolników, Stanisław
Ciosek — budowniczych szpi­
tala w Jeleniej Górze, a An­
drzej Wasilewski — zapoznał
się z budową nowej siedziby
Biblioteki Narodowej.

HUTNIK: możliwości zespołu niewiadomą

Pogoda sprzyja żniwiarzom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

brak skarg na terminowość
wykonywania usług. Wśród
pełnomocników wyróżnia się
Marian Szafranlec z Jawor­
nika. Kombajny pracują bez

większych awarii, gorzej ze

snopowiązałkami, które wy­
eksploatowane psują się nader
często. Spółdzielnia przygoto­
wała się prawidłowo do akcji.
Pracujący na polach otrzymu-

ją konserwy i napoje chłodzą­
ce w wystarczającej ilości. W
bazie jest pokój noclegowy, g
którego można korzystać
przypadku późnego zjazdu
pola.

W sąsiednim Sieprawiu
kombajny SKR pracują
tąd bez większych zakłóceń.
Wydarzyła się tylko jedna
poważniejsza awaria usunięta
przez mechaników POM >

Brzączowic. Zlecenia na usłu-

W
z

3
do-

gl zgłosiło w tym roku 250
rolników. Jak szacuje prezes
SKR Kazimierz Rychlicki
zbiór osiągnął półmetek.

W innych regionach woje­
wództwa równolegle ze zbio­
rem trwają omłoty. Tradycja
wspólnych placów omłoto-
wych utrzymuje się m. in. w

rejonie Niepołomic. Od świtu
do późnego wieczora ustawia­
ją się do maszyn długie kolej­
ki. (tor)

Nowosądeccy harcerze
w „Ulianowskim Arteku^
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

klej. Do Lwowa pojechali au­
tokarami. Dalej do Ulianow-
ska już samolotem. Wakacyj­
ną kwaterą przez trzy tygod­
nie będzie dla nich obóz pio­
nierski „Ulianowski Artek”,
oddalony o 80 kilometrów od

rodzinnego miasta Włodzimie­
rza I. Lenina.

Młodzi Polacy, którzy w

„Ulianowskim Arteku” wypo­
czywać będą wraz z radziec­
kimi pionierami, solidnie przy­
gotowali się, by zaprezento­
wać region, z którego pocho­
dzą. Będący komendantem
polskiej grupy hm PL Kazi-

mierz Czyrnek zabrał z sobą
nie tylko wiele wspaniałych
pomysłów ale także sporo ma­
teriałów mających przybliżyć
radzieckim przyjaciołom o-

braz województwa nowosądec­
kiego. Służyć będą temu m.

in. fotogazetki a właściwie
kilkudziesięciozdjęciowe wy­
stawy fotograficzne uporząd­
kowane w cztery cykle tema­
tyczne: 1. historia polsko-ra­
dzieckiej wspólnej walki z hi­
tleryzmem, 2. współpraca wo­
jewództwa nowosądeckiego s

obwodem ulianowskim. 3. me­
todyka i obrzędowość harcer­
ska, 4. przyroda i przemysł No­
wosądeckiego. Wszystkie zdję-

cia przygotował fotoreporter
„Gazety Krakowskiej” red.
Stanisław Smierciak. Zabrali
też sądeccy harcerze sporo in­
nych materiałów prezentują­
cych naddunajecką ziemię.
Przewidują, że koleżanki i
kolegów z organizacji pio­
nierskiej nauczą wielu piose­
nek harcerskich i młodzieżo­
wych. Przeprowadzony zosta­
nie turniej wiedzy o zaprzyja­
źnionych regionach. Jeden
dzień przeznaczony zostanie
na przygotowanie dla radziec­
kich przyjaciół specjałów ku­
chni polskiej, w tym kilku
znanych tylko w Nowosądec­
kiem.

W czasie, gdy nowosądeccy
harcerze wypoczywać będą w

„Ulianowskim Arteku” w

Nowosądeckiem gościć będą
pionierzy z Ulianowska.

(sś)

Piłkarze Hutnika Kraków
rozpoczęli przygotowania do
nowego sezonu 9 Iipca. Tre­
nowali na własnych obiek­
tach, wyjechali też na obóz do
Buka koło Rybnika. Rozegra­
li pięć spotkań sparriingo-
wych j jeden mecz o Puchar
Polski, który niestety prze­
grali ze Stalą w Rzeszowie.

W zespole Hutnika nastąpi­
ły duże zmiany w porównaniu
z ubiegłym sezonem. I tak
Kocoń oraz Kil zakończyli
kariery sportowe, Putek prze­
szedł do Widzewa, Sysło do
BKS Bielsko, Cyniewski do
Wawelu, Bargiel do Cracovii,
Fait do jednego z klubów
RFN, Szczecina do Sandecii
(nie otrzymał zwolnienia). W
sumie więc nie wystąpi aż o-

śrńiu piłkarzy. Nowymi na­
bytkami zespołu są: Kaszte­
lan i Gabrych z ŁKS, Tyrka
z Craoovii i Piórkowski z Unii
Tarnów. Ten ostatni, zresztą
wychowanek Hutnika, nie o-

trzymał jes®cze zg-ody, na

grę. w krakowskim zespole,
bowiem tarnowianie chcą za

tego zawodnika kilkakrotnie
wyższą cenę niż sami zapłaci­
li za niego rok temu. Sprawa
znalazła się w PZPN.

.„Można bez większej prze­
sady powiedzieć, że mamy

prawie, nową drużynę — mówi
trener Hutnika M. Cygan.
Jest to mieszanka rutyny i
młodości, bowiem coraz czę­
ściej daj* szanse sprawdze­
nia się naszym juniorom.
Nie zawsze jednak młodzież
staje na wysokości zadania.
Trudno więc w tej chwili po­
wiedzieć na co stać drużynę.
Okaże się to dopiero po
pierwszych meczach. W każ­
dym razie nie jesteśmy w

gronie faworytów. Uważam,
że największe szanse na

awans z naszej grupy mają
Zagłębie Sosnowiec i Wisła
Kraków. Oczywiście, że bę­
dziemy walczyć o jak najlep­
szą pozycję, ale dopiero czas

pokaże na co nas stać w tym
sezonie”.

Oto kadra pierwszego zes­
połu Hutnika: bramkarze —■
Kwiatkowski. Szempliński 1
Piórkowski, obrońcy — Sło­
wakiewicz, Kot, Śmiałek, Bo­
lek, Maj, Dybczak, J. Tyrka,
pomocnicy 1 napastnicy: Wój­
cik, Walankiewicz, Gabrych,
Góra, Bereziecki, Kraczkie-
wicz. Kasztelan, Halbina,
Garncarz, Kasperczyk, Wo­
źniak, Karaś i A. Tyrka.

Pierwszy mecz krakowianie
graja na wyjeździć z Avią
Świdnik. (tg)

Kontuzjowani żużlowcy Unii Tarnów

powracają do zdrowia

(Inf. wł.) We wsi Jazowsko
położonej nad Dunajcem nie o-

podal Nowego Sącza w 1864
roku tamtejszy folwark wraz

z gruntami ornymi i okolicz­
nymi lasami kupił Michał
Ader. Człowiek obrotny 1
przedsiębiorczy. Wybudował
tartak i fabrykę mebli gię­
tych. Pracowało w niej pół
tysiąca robotników. W 1880
roku pożar strawił tartak.
Właściciel, a był nim syn zało­
życiela fabryki Maurycy Ader,
tak się tym zdenerwował, że

postanowił założyć w Jazow­
sku straż ogniową. Nawiązał
kontakt z mającym siedzibę w

Nowym Sączu Krajowym
Związkiem Straży Pożarnych
Galicji i zamysł urzeczywi­
stnił.

Jazowskiej straży wiodło się
rozmaicie. Druhowie będący
jej członkami nigdy jednak
nie tracili zapału do niesienia
pomocy swym sąsiadom. W
1934 roku, kiedy powodzią, ja­

kiej ani wcześniej ani później
nie było, wylał Dunajec, pożar-
nicy z Jazowska uratowali aż

S żalem zawiadamiamy, te dnia 4 sierpnia 1986 r.

smar! w wieku 64 lat

ZBIGNIEW MARYŃCZAK
główny księgowy w Nadleśnictw!* Gorlice, sasłużony
pracownik, ceniony i prawy Człowiek.

W administracji lasów państwowych pracował nie­
przerwanie od 1946 r. 1 został odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi, Medalem 10- i 40-lecia Polski Ludo­
wej, odznaką „Zasłużony dla leśnictwa i przemysłu
drzewnego” oraz Innymi odznaczeniami regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 sierpnia o godz. 15.30
w Gorlicach.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia

DYREKCJA OZLP W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Przed wiekiem, nad Dunajcem w Jazowsku

Spłonął tartak — Założono

straż ogniową
40 rodzin. Ten bohaterski wy­
czyn życiem opłacił jeden z*
strażaków — Tomasz Kijas. W
czasie okupacji hitlerowskiej
strażacy, wykorzystując obo­
wiązek nocnego dyżurowania
we wsi< prowadzili aktywną
działalność podziemną. Wspie­
rali działające w pobliskich,
górskich lasach oddziały par­
tyzantki polskiej 1 radzieckiej.
Kiedy nastała wolność, stra­
żacy założyli w Jazowsku ze­
spół produkcji materiałów bu­
dowlanych. We wsi zaczęło
przybywać domów z cegły
krytych dachówką. Za zaro­
bione pieniądze druhowie
przerobili budynek starej
karczmy na remizę. W swe 80.
urodziny, Ochotnicza Straż

Pożarna w Jazowsku uzyskała
własny sztandar. Podczas uro­
czystych obchodów stulecia
sztandar ten został udekoro­
wany „Złotym Znakiem
Związku” czyli najwyższym
odznaczeniem korporacyjnym
Ochotniczych Straży Pożar­
nych. Takim samym, bardzo
rzadko nadawanym odznacze­
niem, uhonorowany wówczas
został również prezes OSP w

Jazowsku Jan Zaremba mają­
cy obecnie już przeszło pół-
wieczny staż strażacki. Obec­

nie pod jego kierownictwem
działa w Jazowsku kilkudzie­
sięciu druhów zorganizowa­
nych w drużynie dorosłych i
młodzieżowej.

Mgr. Michałowi Woźniakowi
naczelnemu dyrektorowi Sądeckich Zakładów Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego w Nowym Sączu składamy
wyrazy szczerego współczucia 1 żalu z powodu śmierci
MATKI

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,
POP PZPR, ZWIĄZKI ZAWODOWE

I PRACOWNICY

trzy tygodnie był nieprzytom­
ny. Lekarze walczyli o jego
życie. Obecnie stan zdrowia
tego żużlowca poprawia się z

dnia na dzień, a wkrótce wy-
jedzie na rehabilitację do
Konstancina. Rogowski miał
złamaną nogę i niedawno zdję­
to mu gips. Jak pech to pech
— kilka dni temu podczas
meczu w Gorzowie kontuzji i
to dość poważnej, bo złama­
nia obojczyka, doznał Iwaniec.
Jest już po operacji i wkrót­
ce rozpocznie rehabilitację.
Nie były to jednak jedyne
przyczyny słabszej postawy
żużlowców Unii.

Jak powiedział trener ze­
społu B. Nowak, porażki spo­
wodowały pogorszenie się at­
mosfery w drużynie. Tarno­
wianie nie tracą jednak na­
dziei na utrzymanie się w li­
dze i zapowiadają walkę do
końca. Do zakończenia roz­
grywek ligowych pozostało je­
szcze sześć spotkań., Dziś Unia
walczy w meczu wyjazdowym
w Rybniku z RÓW, który
zajmuje trzecie od końca miej­
sce w tabeli. Jeśli wygra —

szanse na wyprzedzenie ryb-
niczan znacznie wzrosną. War­
to przypomnieć, że z I ligi
spada ostatni zespół, a przed­
ostatni walczy w barażach o

utrzymanie się w ekstraklasie
z drugim zespołem II ligi.
Szanse na pozostanie w lidze

mają więc tarnowianie, mimo
niewielkiego dorobku punkto­
wego, nadal duże. Nie można

tylko tracić nadziei. (tg)

Benlaminek żużlowej ek­
straklasy, tarnowska Unia,
zajmuje obecnie przedostatnie
miejsce w tabeli ze skromnym
dorobkiem 6 pkt. Tarnowianie
nieźle wystartowali w roz­
grywkach, później jednak by­
ło córaz gorzej, porażka goniła
porażkę i w efekcie spadali
coraz niżej w tabeli. „Jaskół­
ki” wygrały dotąd tylko trzy
mecze 1 wszystkie na wła­
snym torze. Na wyjazdach
zdecydowanie ustępowały ry­
walom.

Przed sezonem wydawało
się, że żużlowcy Unii nawiążą

wyrównaną walkę przynaj­
mniej z zespołami środka ta­
beli. Tak się jednak nie stało,
chociaż tarnowianie mają ze­
spół złożony w większości z

zawodników starszych, ruty­
nowanych, dysponują też nie­
złym sprzętem, ostatnio np.
otrzymali najnowsze typy sil­
ników „goddena”. Dlaczego
więc znaleźli się na dnie ta­
beli i zagrożeni są spadkiem
do II ligi?

Bez wątpienia wpływ na

słabszą postawę zespołu mia­
ły groźne kontuzje trzech za­
wodników. Pod koniec maja
podczas treningu w Tarnowie
Górski 1 Rogowski pojechali
zbyt ryzykancko, w efekcie
wywrócili się i doznali po­
ważnych obrażeń. Obydwaj
znaleźli się w szpitalu. Gór­
ski, jeden z podstawowych
zawodników drużyny, miał
silny wstrząs mózgu 1 przezKomunikat MO

Dzielnicowy Urząd Spraw
Wewnętrznych Kraków—Śród­
mieście prowadzi postępowa­
nie przeciwko Irenie Szan-
drowskiej z d. Kuła c. Jana i
Zofii z d. Piotrowska ur. 19
VII 1916 r. w Krakowie, zam.

Kraków ul. Rakowicka 4/5,
podejrzanej o to, że w okre­
sieod1980r.do1986r. na

terenie m. Krakowa 1 okolicz­
nych miejscowości, powołując
się na wpływy w dyrekcji
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji w Krakowie, po­
bierała od przygodnie pozna­
nych osób różne kwoty pie­
niężne w zamian za obietnicę
załatwienia przydziału telefo­
nu oraz oferowała pośrednic­
two w zakupie atrakcyjnych
i owarów jak kawa, komplety
pościelowe 1 inne.

Osoby poszkodowane prosi
się o kontakt osobisty Jub te­
lefoniczny i Dzielnicowym U-

rzędem Spraw Wewnętrznych
Kraków—Śródmieście ul. Lu­
bicz 21, pokój 76, tel. 10-71-72,
10-71-15 lub 21-00-20.

W kilku wierszach

(tg) 0 PZLA rozpatrzyła od­
wołanie Bogusława Mamiń-
skiego od decyzji komisji dys­
cypliny i wyróżnień PZLA o

rocznej dyskwalifikacji. Za­
rząd PZLA postanowił zawie­
sić wykonanie kary na okres
dwóch lat.

® Norweżka Ingrid Kri-
stiansen ustanowiła w Sztok­
holmie rekord świata w biegu
na 5000 m — 14.37,33. Dotych­
czasowy rekord Zoli Budd (W.
Brytania) z 26 sierpnia 1985 r.
— Londyn — wynosił 14.48,07.

0 Pierwszoligowa Pogoń

gościła pierwszoligowy zes­
pół piłkarski z Algierii —

Mhad. Zwycięstwo odniosła
Pogoń 6:0 (4:0).

© W szachowym meczu o

mistrzostwo świata rozgrywa­
nym w Londynie z udziałem
obrońcy tytułu Garii Kasparo­
wa i Anatolija Karpowa,
prowadzi Kasparow 2,5:1,5.

Gościbia — Polonia
Dziś o godz. 16 Gościbia Suł­

kowice rozegra na własnym
stadionie mecz 1/32 piłkarskie­
go Pucharu Polski z pierwszo­
ligową Polonią Bytom. (g)

Turniej tenisowy
dla wszystkich

(S) O Zarząd Wojewódzki
KTKKF organizuje w dniach
22—24 sierpnia br. Wojewódz­
ki Turniej Tenisowy na kor­
tach Ogniska „Alka”. Udział w

nim mogą wziąć wszyscy a-

matorzy, którzy ukończyli 18
lat. Zapisy (wpisowe 150 zł) w

biurze ZW KTKKF, ul. Mani­
festu Lipcowego 30 od 11 bm.
Losowanie odbędzie się 21

sierpnia o godz. 17 na kortach
JS.lki”.



Środa, e sierpnia 1988 r. — nr isi GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

T
3 byt bardzo trudny kontrakt. Pod
względem technicznym wprost pecho­
wy. Zawisło nad nami chyba jakieś
fatum. No, bo proszą tobie wyobrazić:
na 10 samolotów An-2, w dwóch na­
stąpiły defekty silników, w jednym

awaria instalacji powietrznej samolotu, w

trzech mieliśmy awarią starterów. Do te­
go trzeba doliczyć jeden niegroźny wypadek
(przymusowe lądowanie na przypadkowym,
niebezpiecznym lądowisku) oraz chorobą nerek
jednego z pilotów zakończoną poważną opera­
cją. Musieliśmy więc sprowadzić dodatkowego
pilota z kraju. Myślą, że wystarczy jak na

trzy miesiące.
Mimo tych przeciwności losu Jerzy Kozłow-

•kl, kierownik kontraktu, zawartego między
Zakładem Usług Agrolotniczych PZL w War­
szawie, a SLOV-AIR w Czechosłowacji, nie
wygląda na zmartwionego, bo wszystkie
punkty umowy zostały zrealizowane. W trak­
cie nawożenia i opryskiwania pól „wylatano”
2 200 godzin nad kilkoma tysiącami hektarów.
Licząc 200 rubli za jedną godzinę lotu, całko­
wity „przerób" wyniósł więc kilka milionów
rubli. Żaden z kontrahentów, a było ich kil­
ku, nie wniósł reklamacji, a wprost przeciwnie,
wszyscy byli bardzo zadowoleni z termino­
wości i jakości wykonanych przez ZUA usług.

Zakład Usług Agrolotniczych przy WSK
PZL Warszawa-Okęcie powołany został do
wykonywania zabiegów agrolotniczych dla
rolnictwa i leśnictwa, a więc dokonuje tzw.

oprysków — czyli chemicznie zwalcza choro­
by i szkodniki roślin uprawnych i lasów, nisz­
czy chwasty, prowadzi desykację roślin oraz

przeprowadza nawożenie i wapnowanie pól 1
upraw. Ponadto wykonuje rekultywację i za-

darnianie skarp, jak również w okresie let­
nim, najbardziej niebezpiecznym, patroluje 1

widziałem na niezwykle czystych ulicach
specjalne pojemniki na opakowania i stłuczki
szklane. Specjalne nie tylko dlatego, że zbiera
się w nich tylko i wyłącznie szkło, ale rów­
nież 1 dlatego, że są one tak skonstruowane i
zabezpieczone, że niepowołana osoba nie mpże
ich opróżnić. Widać południowym sąsiadom
bardziej zależy na oszczędności materiałów
niż nam.

Kierownika kontraktu Jerzego Kozłowskie­
go pytam o nazwiska lotników, których bar­
dzo dobra praca wpływa przede wszystkim na

wysoką ocenę kontraktów w CSRS. Należą
do nich m.in. pilot Zbigniew Urbanowski i
mechanik Edward Świder z gdańskiego od­
działu Zakładu Usług Agrolotniczych — pod­
czas tego kontraktu wylatali 260 godzin. Pilot
Wacław Kozielski (historia polskiego lotnictwa
specjalistycznego) wraz z Eugeniuszem Kope-
ciem z Wrocławia wylatali ponad 300 godzin.
To najlepsi, ale i inni niewiele im ustępują.
Mimo ciężkiej, odpowiedzialnej pracy latają
nie tylko w dni powszednie, ale również w so­
boty i niedziele. Z daleka od rodzin (często
podczas prac np. w Afryce dzielą ich od do­
mów tysiące kilometrów), nie mają na szczęś­
cie zbyt wiele wolnego czasu. Piszę „na szczęś­
cie” bowiem wieczorami w buszu, kiedy nie ma

lotów, nie bardzo wiedzą co ze sobą robić.
Józef Malinowski inżynier specjalista do

spraw agrolotniczych z WSK PZL ZUA
twierdzi, że najczęściej wspomina się ciekaw­
sze przypadki z poprzednich wyjazdów. Sam
już pracuje od dwudziestu lat w ZUA, był w

24 krajach, ma bogate doświadczenie i jest
kopalnią ciekawych i nierzadko niewiarygod­
nych wydarzeń. Proszą zresztą ocenić same­
mu — mówL

Realizujemy długi, kilkumiesięczny kon­
trakt w jednym z krajów arabskich, Wiado-

JAK CZYTAĆ KAWALCA

Skrzydlaci rolnicy
(Korespondencja własna z Czechosłowacji)

gasi pożary leśne. Wbrew pozorom, w rozlicze­
niu globalnym wykonywanie usług rolniczych
przy pomocy ZUA jest w wielu przypadkach
tańsze niż przy pomocy tradycyjnych trakto­
rów 1 maszyn rolniczych. Dotyczy to przede
wszystkim gospodarstw państwowych, ale w

sporadycznych przypadkach z samolotów ZUA
PZL korzystają również rolnicy indywidualni.
W sytuacji, kiedy zawsze brakowało w Polsce
traktorów, kombajnów oraz części zamien­
nych do nich, na brak samolotów specjali­
stycznych nigdy nie narzekaliśmy. Wprost
przeciwnie, dzięki dużej ich ilości i licznej
kadrze doskonałych pilotów, od wielu lat
usługi agrolotnicze eksportujemy do kilku­
nastu krajów świata. Nasze samoloty latają
nad polami w Afryce, Europie, Azji i Amery­
ce Środkowej.

Nowoczesne lotnictwo wymaga nowoczes­
nych samolotów, wyposażonych w doskonałą
aparaturę agrolotniczą. Dzięki konstruktorom
z PZL na deskach projektantów powstają co­
raz to nowe typy samolotów, które należą do
lepszych w świecie. Połączenie przemysłu z

usługami w tym przypadku daje rzadko spo­
tykane w Polsce wymierne korzyści. Do skar­
bu państwa wpływają pieniądze różnych ma­
rek, a rolnictwo otrzymuje pomoc, dzięki
której łatwiej pokonuje trudności z jakimi się
boryka.

Podpisanie tegorocznego kontraktu nastąpiło
w podobny sposób jak w latach poprzednich.
8 kwietnia przyszedł do ZUA teleks z zamó­

wieniem. Wobec wstępnej zgody PZL, 12
kwietnia był już w Warszawie zastępca dy­
rektora do spraw operacyjnych SLOV-AIR
Wojciech Chudak. Po uzgodnieniu szczegółów
podpisano kontrakt, który zadowalał obydwie
strony. Prace agrolotnicze miano rozpocząć 4

maja, jednak po pewnych zmianach harmo­
nogramu przesunięto termin o kilka dni. 22

maja wyleciała pierwsza piątka samolotów.
Na ich pokładach znajdowali się doświadcze­
ni piloci i mechanicy pokładowi. OKRESNY
AGROCHEMICKI PODNIK — jeden z kon­
trahentów ze strony CSRS przewidział dla
każdego z nich oddzielne lotniska macierzyste.
Polecieli nawozić i opryskiwać ziemiopłody
na PGR-owskieh i spółdzielczych polach w

Zbraslavicach, Pelhrymovie, Beneśovie, Mo-

ravskiej Trebovli i Jaromirę. W następnych
dniach zamiast dalszych pięciu maszyn przy­
leciały tylko trzy — bo Węgrzy, którzy re­
montowali dwie pozostałe maszyny, nie zdą­
żyli zakończyć robót. Dopiero w ostatnim ty­
godniu maja wszystkie samoloty były w

komplecie.
Bazą kierownictwa kontraktów CSRS była

LETECKA SKOLA SLOV-AIR w Holesovie.

Dyrektor szkoły bardzo sobie chwalił współ­
pracę, z Polakami z Zakładu Usług Agrolot­
niczych Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicz­
nego PZL: To doskonali fachowcy, wiele się
od nich nauczyliśmy, zarówno pod wzglądem
organizacyjnym jak i specjalistycznym, agro­
lotniczym. Od wielu lat w okresie spiętrzenia
prac potowych brakuje nam własnych samo­
lotów i lotników. Dlatego korzystamy z usług
ZUA PZL. Pracują u nas także Bułgarzy, ale
w dużo mniejszym zakresie.

SLOY-AIR — instytucja posiadająca swą

siedzibę w Bratysławie, oprócz usług agrolot­
niczych gasi pożary lasów, prowadzi prace bu­
dowlano-montażowe, loty zwiadu geologiczne­
go i kartografii, patroluje trasy rurociągów i

linii wysokiego napięcia, mierzy parametry
emisji systemów antenowych, organizuje
akcje ratownicze itp.

Podchodzimy do samolotu An-2, stojącego
nie opodal budynku szkoły lotniczej w Hole-
sovie. Widać majstrującego coś pod pokrywa­
mi silnika mechanika. Cały wybrudzony sma­
rami, pod samolotem duża plama oleju i ben­
zyny. Pytam co się stało. Cały dzień straciłem
na znalezieniu uszkodzenia w instalacji po­
wietrznej — odpowiada. Dopiero teraz jestem
pewien, że zepsuł się AD-50, regulator ciś­
nienia powietrza. Boją sią, że nie mamy ta­
kiego w naszym podręcznym magazynie. JO­
ZEF SMlŁCIUCH — kierownik magazynu po­
twierdza przypuszczenia mechanika: tiimo, że
zabrałem prawie pół tony części zamiennych,
nie mamy takiego agregatu, ale jak zawsze na

pętano z pomocą przyjdą nam pracownicy
SLOV-AIR. Już nieraz nam pomagali, to i
teraz nie odmówią. Faktycznie, nazajutrz na­
prawiony samolot poleciał na ostatnie oprys­
kiwania.

Podczas tej krótkie] rozmowy podszedł do
nas jeden z pracowników technicznych lot­
niska i położył na ziemi dość duży worek z

jakimś sypkim środkiem chemicznym. Po
chwili konsternacji okazało się, że jest to śro­
dek neutralizujący oleje, smary 1 benzynę,
którym należy posypać ziemię w miejscach
zanieczyszczonych podczas naprawy samolotu.

Dowiedzieliśmy się równocześnie, że pod tą
częścią lotniska znajduje się zbiornik wody
pitnej, z którego zaopatrywany jest Holesoy.

W Czechosłowacji wiele uwagi poświęca się
sprawom czystości, higieny, a także oszczęd­
ności surowców wtórnych. Podczas pobytu na

Morawach w każdej większej miejscowości

mo, że w tej części świata mężczyźni mają in­
ny stosunek do kobiet niż my Europejczycy.
Nie dziwiły nas więc różne zakazy i nakazy
dotyczące wyłącznie kobiet. Ale nie przypusz­
czaliśmy też, że szacunek i przywileje jakimi
cieszą sią mężczyźni doprowadzają czasami do
groteskowych wprost sytuacji np. takich jak
ta: jadąc powoli samochodem do miasteczka
oddalonego o kilka kilometrów od naszej ba­
zy, spotykamy Araba jadącego na ośle, cho­
wającego się przed promieniami słońca pod
dużym, czarnym parasolem. Kilka kroków za
nim idzie kobieta niosąca dość pokaźnych roz­
miarów bagaż. Mając jedno wolne miejsce w

samochodzie pytamy ich dokąd zdążają. Ła­
maną angielszczyzną Arab odpowiada: do
szpitala, bo żona właśnie zachorowała. Nie
zgodził się również na podwiezienie żony, bo
ich prawo tego zabrania. Albo inna cieka­
wostka. W tym samym kraju wybraliśmy się
do letniego kina. Podczas projekcji filmu na­
stępuje nagle przerwa i wszyscy mężczyźni
(bo w kinach widzieliśmy tylko mężczyzn) idą
pod zawieszony na palach ekran i... po załat­
wieniu pierwszej potrzeby rozpoczyna się
druga część filmu. W tym kinie takie przerwy
były regułą.

I ostatni przykład z okresu, kiedy jeszcze
Arabowie mogli mieć wiele żon. Gospodarz,
u którego spaliśmy w Afryce, miał ich cztery.
Jedna miała 50 lat, druga 30, trzecia 20, a

czwarta najmłodsza — 15 (mimo to miała już
troje dzieci). Akurat był koniec ramadanu,
podczas którego nie wolno im pić, jeść, ani
zbliżać się do kobiet; dopiero po zachodzie
słońca. Często zdarzało się, że mimo posiada­
nia kilku żon niektórzy z nich chodzili do
mniej lub bardziej oficjalnych domów pu­
blicznych. A, że domów tych było mało, więc
często przed ich drzwiami tworzyły się kolej­
ki. Nasz gospodarz pewnego razu stanął w

niej także. Przypadek sprawił, że akurat w

tym czasie przyszedł ktoś do niego w sprawie
nie cierpiącej zwłoki. Najmłodsza z żon po­
biegła po męża. Za chwilę gospodarz wrócił
sam. Na pytanie, a gdzie żona, bez żenady
odpowiedział, że zajęła mu kolejkę, bo jest
dopiero dwunasty.

Również tutaj, w Czechosłowacji zdarzają
się nieprzewidziane przypadki. Pytam Jerzego
Kozłowskiego o szczegóły wypadku samolotu,
o którym wspominał podczas pierwszego dnia

mojego pobytu. Jak się dowiaduję, były właś­
ciwie dwa wypadki. Jeden zupełnie niegroźny,
w którym wskutek błędu młodego pilota sa­
molot podczas lądowania prawie stanął na

dziobie — skończyło się na nieznacznym wy­
gięciu śmigieł. Natomiast drugi mógł zakoń­
czyć się tragicznie. W okolicach Roudnic,
gdzie dokonywano oprysków w trudnym, gó­
rzystym terenie, jednemu z bardzo nisko le­
cących samolotów, wskutek nie najlepiej do­
branej szybkości nie starczyło mocy na poko­
nanie wzniesienia kończącego się drzewami,
skałkami 1 krzewami. Samolot po prostu siadł.
Po drodze ściął jednym płatem wierzchołek

drzewa, drugim zawadził o krzaki i przymu­
sowo lądował między dwoma słupami trakcji
elektrycznej. Pilot i mechanik wyszli z wy­
padku bez szwanku, samolot natomiast miał

uszkodzony prawy dolny płat 1 pogięty lewy.
Dzięki pomysłowości załogi reperacji dokona­
no na miejscu, tak, że komisja przybyła ze

STATNEJ LETECKIEj INSPEKCJ wyraziła
zgodę na start. Maszyna bez problemu wy­
startowała 1 doleciała bez przeszkód na ma­
cierzyste lotnisko. Gdyby nie opanowanie i

precyzja pilota oraz ofiarność mechanika mo­
głoby dojść do tragedii. Ale szczęście mają
podobno przeważnie tylko dobre załogi...

Termin kontraktu zbliża się do końca. Po­
zostało jeszcze tylko kilka dni i niewiele hek­
tarów do opryskania, kilkanaście godzin do

wylatania. Większość załóg przygotowuje już
samoloty do ostatniego lotu — do Polski. Ma­
szyny wyczyszczone, sprzęt agrolotniczy spa­
kowany. W jednej z sal szkoły lotniczej
SLOV-AIR zastaję kierownictwo kontraktu

w trakcie podsumowywania pobytu, rozpisy­
wania kolejności lotów do Polski. Już wszyst­
ko prawie gotowe — mówi Jerzy Kozłowski.
Problem tylko z naszym pilotem, rekonwale­
scentem. Początkowo chciałem go wysłać na­
szym samolotem na specjalnym fotelu. Ale

podczas niedawnej wizyty u lekarza, który
zresztą troskliwie sią pacjentem opiekuje, do­
wiedziałem sią, że nastąpiły drobne kompli­
kacje ś na razie transport jest ■niewskazany.
Poleci za kilka dni specjalnym samolotem sa­
nitarnym.

Za kilka dni samoloty odlecą. Pozostawią
tysiące hektarów dojrzewających, gotowych
do żniw zbóż. Kolejne zadanie zostało przez
Zakład Usług Agrolotniczych PZL wykonane.

WACŁAW DROHOBYCKI

Julian Kawalec jest zjawi­
skiem niezwykłym w polskiej
literaturze współczesnej dla
wielu zalet swego pisarstwa,
jak również ze względu na

datę debiutu książkowego, po

którym nastąpiła dosłownie la­
wina jego książek — powie­
ści 1 opowiadań.

Zważmy: pisarz urodził się
11 października 1916 roku we

wsi Wrzawy koło Tarnobrze­
ga. Po gimnazjalnych sando­
mierskich latach, po latach
studiów polonistycznych na

Uniwersytecie Jagiellońskim
w Krakowie 1 walki z oku­
pantem na terenie rodzinnej
wsi — wraca pod Wawel w

mundurze wojskowym — ja­
ko korespondent „Polpressu”
zajmował się pisaniem mate­
riałów frontowych opisując
działania zwycięskiej Armii
Radzieckiej j rosnącego w

siłę, odradzającego się Woj­
ska Polskiego. Po trzech la­
tach pracy w „Echu Krako­
wa” przeszedł do „Gazety
Krakowskiej” potem związa­
ny był z krakowską rozgłośnią
Polskiego Radia oraz tygod­
nikiem „Wieści”.

Pierwszą recenzję po debiu­
cie książkowym, którym były

opowiadania wydane w Na­
szej Księgarni pt. „Ścieżki
wśród ulic”, wydrukowała
„Gazeta Krakowska” zaraz po
ukazaniu się rzeczonego zbio­
ru w roku 1957. Prawdę po­
wiedziawszy te piękne, minia­
turowe opowiadania nie wró­
żyły wejścia na inną ścieżkę
tematu zasadniczego, jakim
stała się dola chłopa odrywa­
jącego się od ziemi, dola spo­
łeczeństwa, które wchłania w

organizmy miejskie wiejskich
przybyszów f jakby się nie
troszczy o ich doznania du­
chowe. W gruncie rzeczy ca­
ły czas Julian Kawalec pisze
jedną książkę, książkę o po­
wikłaniach moralnych wyni­
kających x uprzemysłowienia
kraju, porzucania jednej kon­
dycji dla innej. Rzekomo le­
pszej. Ale też 1 znajduje Ka­
walec tę olbrzymią poplątaną
siatkę zawiłych dróg, które
prowadzą do łamania starych
przyzwyczajeń i obyczajów.
Istotnie zaczęło się to wszy­
stko dopiero w trzeciej ksią­
żce Kawalca po wydaniu
„Blizn”. Powieść „Ziemi przy­
pisany” zrobiła na wielu lu­
dziach olbrzymie wrażenie, bo
dotykała powikłań moralnych
wynikających z porzucenia
wsi. obyczaju^ prostej żony...
Wieś Juliana Kawalca to

Jakby ciągły wyrzut sumienia.
„Tańczący jastrząb”. „Wezwa­
nie”, „Przepłyniesz rzekę”, by
wymienić utwory prozator­
skie większe z lat 1964, 1968,
1973, potwierdzają to mniema­
nie w sposób istotny. „Już
mnie nie bawi jak przedtem,
ale męczy i zasmuca to od­
mładzanie i wskrzeszanie lu­
dzi, to wyrywanie ludzi x

ich czasu i przerzucanie w

mój czas; mogą powiedzieć,
że nawet przeraża mnie świa­
domość tego, że tylu jest spó­
źnionych, a raczej, że dla ty­
lu czas się spóźnił...” — mó­
wi narrator w „Ziemi przy­
pisanym”. Stąd, x takiego
ujęcia sprawy rodzi się jak
gdyby mniejsza dbałość pisa­
rza o coś, co nazywamy szcze­
gółem, jakąś wyrwaną węższą
sprawę. Nq i chyba znajdzie-
my tego potwierdzenie w

wypowiedzi pisarza, wydruko­
wanej 13 stycznia 1985 roku
na łamach „Tygodnika Kul­
turalnego” (nr 2):

„Gdybym chciał teraz bar­
dziej szczegółowo określić mój
temat czyli to co w sposób nie­
jako spontaniczny nabiega
pod pióro, powinienem powie­
dzieć — wieś w moich dra­
matycznych przemianach; wieś
na pograniczu dwóch epok: co

osiąga, a co traci ten, który

wieś opuszcza 1 buduję sobie Trywializując można powie-
gpiazdo w innym środowisku; dzieć: Kawalec nie wmawia

skomplikowany optymizm czytelnikowi, że kupa gnoju,
awansu; wieś stara i wieś no- smród obory, ból w plecach
w®... Dość często posługując przy kopaniu ziemniaków są
się wyobraźnią, odbywam po-gśakby skazaniem na karę za
dróże do tej starej, ubogięj ^iepopełnione grzechy. Wyj-
wsi, już nie istniejącej w ma* <cie z niedoli chłopskiej nie
terialnej, naocznej formie, ale jest jednak proste i nie może

trwającej niezniszczalnie ja­
ko składnik pamięci... Chodzę
myślą po tej wsi i szukam
w niej diamentów 1 znajduję
je po to, aby nimi wzbogacić
i przyozdobić współczesność...
Jakie to są diamenty? Pra­
cowitość, rzetelność, soli­
dność, jak i też ta prosta fi­
lozofia, która tuż obok słów
ustawia rzeczywiste dokona­
nia...”

Otóż to — Kawalec wieś
kocha, Kawalec nie widzi
wszystkiego, co się na tej
wsi złego dzieje. To rzeczywi­
ście miłujący matkę syn, o

matce swojej powiedzieć źle
nie może; stąd rodziły się za­
rzuty pod adresem naszego
pisarza, że widzi wieś odświę­
tnie. żg jej zgrzebność i co­
dzienna harówka są jakimś
uświęceniem. Muszę tych lu­
dzi zmartwić: oczywisty . suk­
ces, wynikający x talentu nar-

ratorskiego Kawalca łączy się
w jego twórczości e analizą
postaw moralnych ludM wsi.

się odbywać (mówi do nas Ka­
walec) na zasadzie przesiadki
z jednego wagonu do drugie­
go, nawet > jednego pociągu
do innego. Ludzi wiejskich
dręczą tęskliwe myśli. Dlate­
go przecież i w miastach chcą
oni zachować chociaż odrobi­
nkę tego, co pozostawili w

swoim siole. Powiedziałbym
więcej: Kawalec tak istotnie
przejrzał duszę tych ludzi, ża

chyba i w następnych poko­
leniach ukazanych w jego
opowiadaniach i powieściach
— synowie i wnukowię owych
wyszłych za Chlebem ku lep­
szemu życiu będą myśleli o

otaczającym ich świecie w

kategoriach moralnej odpo­
wiedzialności. O tyle będą
przecież lepsi od nas, współ­
czesnych. którzyśmy utonęli
w kamiennych miastach j ser­
ca nam kamienieją.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

TEATR NIESPOKOJNY
Długa zastanawiałem się ja­

kiego przymiotnika użyć, aby
móc określić to, co robi tar­
nowski Teatr im. Ludwika

Solskiego i doszedłem do

wniosku, iż miano niespo­
kojny doskonale tutaj pa­
suje. Czy to znaczy, ii inne

przybytki Melpomeny są grze­
czne i stateczne? Oczywiście
nie, ale to co robi teatr w

Tarnowie znacznie wykracza
poza ramy działalności, którą'
zazwyczaj kojarzymy sobie z

teatrem.

Niedawno na tych łamach
Henryk Cyganik napisał: „W
praktyce tego nie widać, a

przecież teatr w Tarnowie
należy do rodziny teatrów
krakowskich". Należeć może

należy, ale to, co dzieje się
w Krakowie a co w Tarno­
wie, to jakby dwa różne świa­
ty. Teoretycznie i tu, i tam

żyją tacy sami ludzie, ale ich
stosunek do teatru jest dia­
metralnie różny, stąd też i
różne muszą być teatralne
propozycje.

Znający doskonale tarnow­
skie środowisko dyrektor Ry­
szard Smożewskl do sprawy
podchodzi racjonalnie: „Nie
mogą w Tarnowie liczyć na

teatr artystyczny, który rzu­
ci Polskę na kolana. Nie mam

na to ani sil, ani środków.
W tym miejscu, gdzie ten
teatr się znajduje, nie moż­
na naszej działalności spro­
wadzać do tego, że nie inte­
resuje nas co sią dookoła dzie­
je, tylko robimy wielkie, ar­
tystyczne przedstawienia".
Gdyby do końca poważnie po­
traktować wypowiedź dyrek­
tora wyszłoby na to, że jest
to taki sobie teatrzyk, a tym­
czasem zbiera on nagrody na

wielu ogólnopolskich festiwa­
lach teatralnych, utrzymuje
ożywione kontakty ze scena­
mi zagranicznymi, często wy­
stępuje poza krajem itp.

Tutaj jednak nie o to cho­
dzi. Chclałbym się bowiem
zająć tym, co stanowi, że pod

pewnymi względami tarnow­
ski teatr jest niepowtarzal­
ny.

Mówi 1 pisze się często, że

ostatnimi czasy widać w kra­
ju jakby odchodzenie od sztu­
ki: teatry i kina świecą pu­
stkami, w galeriach tylko re­
nomowani twórcy mogą liczyć
na publiczność, szuka się jak
najlżejszej rozrywki; nie­
którzy publicyści piszą wręcz
o wtórnym analfabetyzmie
kulturalnym, podkreślając, iż

edukacja kulturalna naszego
społeczeństwa pozostawia wie­
le do życzenia. Czy w tej sy­
tuacji teatr może coś zrobić?

Ryszard Smożewskl uważa, że

wiele. „Podjęliśmy różnego
rodzaju działania ukierunko­
wane przede wszystkim na

młodego widza, bowiem jeże­
li mamy już kogoś uczyć to

z pewnością nie dorosłych,
których możemy najwyżej
przyciągnąć i zainteresować".

I tarnowski teatr uczy; u-

czy wrażliwości na piękno, na

słowo, na gest, uczy odbioru
sztuki, a większość uczniów
liczy sobie od lat czterech do
osiemnastu. Dla najmłodszych
jest „Teatr w walizce” czyli
przedstawienia prezentowane
dzieciom przede wszystkim w

przedszkolach. Ten najmłod­
szy widz jest zarazem naj­
wierniejszy 1 najbardziej
podatny na magię teatru,
a każde przedstawienie jest
cudowną zabawą aktorów z

dziećmi, jest teatrem, gdzie
granicy między sceną a wi­
downią nie było i nie ma.

Przedstawienie rozpoczyna się
jut w momencie wspólnego
budowania dekoracji, potem
nauka piosenek, wierszy 1 już
nie wiadomo kto jest aktorem,
a kto obserwatorem. Zresztą
nie tylko teatr idzie do przed­
szkola; także przedszkole by­
wa w teatrze, a ostatnia sztu­
ka „Czerwona czapeczka"
wg Hanny Januszewskiej cie-

•zyła się wielkim powodze­
niem, została dwukrotnie na­
grodzona na Ogólnopolskim
Festiwalu Teatrów Lalkowych
w Opolu, została zauważona
również poza granicami kra­
ju i już na początku przy­
szłego roku na zaproszenie Li­
liannę Morin, szefującej mię­
dzynarodowej organizacji „Le
Marionettes du Monde”, tar­
nowski teatr wyjeżdża z

„Czerwoną czapeczką” do
Francji. Sztuka została prze­
tłumaczona i w tej chwili ak­
torzy uczą się ról po francu­
sku.

„Teatr w walizce” dociera

wszędzie, do najbardziej od­
dalonych wsi i osiedli, wy­
stępuje w klubach, remizach,
domach ludowych — wszędzie
tam, gdzie są chętni na spot­
kanie ze sztuką.

Dla uczniów szóstych, siód­
mych i ósmych klas szkoły
podstawowej przeznaczony jest
cykl „Edukacja! teatralna”. E-

dukacja ta — poznawanie tea­
tru — trwa przez trzy lata;
prowadzi się ją w szkołach w

Tarnowie, Tarnobrzegu, Sta­
szowie i Opatowie, a uczestni­
czy w niej ponad pięć tysię­
cy dzieci. Jeżeli z tych pię­
ciu tysięcy przynajmniej 500
polubi teatr, bywanie w nim
wejdzie im w nawyk — bę­
dzie to olbrzymi sukces tar­
nowskiej sceny, a wszystko
wskazuje, iż jest to bardzo
realne.

W sezonie 1985—86 tarnow­
ski teatr zapoczątkował „Sce­
nę przy tablicy” i jak twier­
dzi wielu pedagogów, inicja­
tywą tą powinny zaintereso­
wać się szkoły w całym kra­
ju. „Scena przy tablicy” to

spektakle prezentowane w

aulach i salach średnich szkół
ogólnokształcących i zawodo­
wych; nie są to przedstawie­
nia oparte na lekturach, ale
uzupełniają w pewien sposób
program języka polskiego o

sprawy młodzież interesujące
i warte poznania. Wielkim
powodzeniem zarówno wśród
uczniów jak i nauczycieli cie­

szył się prezentowany w u-

biegłym sezonie „Język gięt­
ki” — spektakl mówiąc o pię­
knie języka polskiego i o tym,
jak język ten bywa niszczo­
ny przez slangi zawodowe,
środowiskowe, środki maso­
wego przekazu, język ulicy..
Spektakl jest odbierany przez
młodzież z wielkim zaintere­
sowaniem, co trochę dziwi,
bo ma ona w zanieczyszcza­
niu polszczyzny swój niema­
ły udział, ale może dzięki te­
mu przedstawieniu?... Na no­
wy sezon przygotowano dru­
gą część „Języka giętkiego”

Wprowadzony będzie rów­
nież nowy cykl przeznaczony
dla szkół średnich, nazwany
roboczo „Interpretacje”, który
zastępować będzie lekcje ję­
zyka polskiego. Aktorzy wśród
uczniów w ławkach, aktor

jako nauczyciel i rozpoczyna
się inscenizowana początkowo
rozmowa o tym jak czytać,
jak interpretować klasy’ ów

polskich, jak ich grywać. Naj­
pierw mówią aktorzy, powoli
do dyskusji dają się wciągać
uczniowie, staje się ona co­
raz bardziej żywa 1 nikt na­
wet nie zauważa jak mija 45
minut lekcji. Tak to ma wy­
glądać i jeżeli eksperyment
się powiedzie, można mu wró­
żyć wielkie powodzenie. W
teatrze pedagogów nie ma,

stąd do fachowej pomocy w

realizacji tych wszystkich e-

dukacyjnych inicjatyw zapro­
szono doc. dr. hab. Janusza

Wróblewskiego z kieleckiej
WSP. „Nie jest to teatr, któ­
ry nadaje się do "Teatru Na­
rodów*, ale jest to teatr bar­
dzo potrzebny" — twierdzi dy­
rektor Smożewskl.

Teatr poszukujący, teatr

niespokojny, teatr środowis­
kowy, ale także teatr dyna­
miczny. Są w Polsce, zwła­
szcza w dużych ośrodkach,

teatry o wyższej od tarnow­
skiej sceny randze artystycz­
nej, nie ma wszakże teatru

bardziej dynamicznego i ma­
jącego bardziej rozległy ob­
szar działania. Scena objazdo­
wa tarnowskiego teatru obej­
muje swoim zasięgiem 10 wo­
jewództw; w 1985 roku za-^

grano blisko 900 spektakli dla

ponad 130 tysięcy widzów.
Dla porównania — kiedy je­
den z teatrów zajmujący się
również objazdem zagrał 300

spektakli w roku (przekra­
czając plan o 50) dyrektor tej
placówki uważał to za duży
sukces.

Oprócz tych wszystkich
działań tarnowski teatr raz w

kwartale występuje dla pra­
cowników polskich budów na

Węgrzech, o czym obszernie

pisał Henryk Cyganik; działa
w Tarnowie stała scena im­
presaryjna, w ramach której
prezentują swe monodramy
aktorzy innych teatrów (An­
drzej Grabowski, Jerzy No­
wak, Kazimierz Borowiec,
Tadeusz Kwinta, Ewa Czaj­
kowska), gościnnie występują
teatry krajowe i zagraniczne,
ciągle pojawiają się nowe

propozycje dla tarnowian.

Zasada „Cudze chwalicie...”

obowiązuje jednak nadal 1

mieszkańcy Tarnowa „swoje­
go” przecież teatru, o którym
mówi się i pisze w kraju —

nie lubią lub nie chcą lubić.
Coś ostatnio zaczęło się w tej
materii zmieniać i być może

nowy sezon pokaże, że nie
miałem racji. Nowy sezon i

nowy repertuar — ale o tym
przy innej okazji.

IRENEUSZ
KUTRZUBA

Łucja
Danielewska

niedawno gościła w Kra­
kowie. brała udział w

„Nocy Poetów” na dziedzińcu
siedziby Związku Literatów
Polskich przy Kanoniczej.
Spotkanie poetów krakowskich
i zaproszonych x innych o-

środków, krajów a nawet kon­
tynentów (była Japonka) na­
leżało do niezwykle udanych.
Wszystko było miłym zasko­
czeniem: że nie padał deszcz,
że przyszło wielu przyjaciół
współczesnej poezji, zwłaszcza
młodzieży, że poeci, aktorzy i

muzycy stanowili znakomicie
uzupełniający się zbiór indy­
widualności. Wówczas Łu­
cja Danielewska przeczytała
„Przypowieść o gwiazdach”,
bardzo dobry wieraz, przyjęty
przez publiczność w dużym
skupieniu. Oto on: „Trzy
gwiazdy na niebie poezji /
goreją przez ciemność istnie­
nia // Jedna za wiarę nie­
wiary / druga za beznadzieję
nadziei / trzecia za niemiłu-
jącą miłość // Kiedy spadają
/ rodzi się następny poeta /
wypatrujący trzech gwiazd /
na niebie poezji //I tak da
capo al fine świata”.

Wiersz przepisałem x nowej
książki Łucji Danielewskiej
pt. „Czysta gra”, która właś­
nie dotarła do Krakowa. To
bogaty utwór pod względem
treściowym. Oparty na pro­
stym pomyśle: kiedy spadają
gwiazdy, ktoś umiera, jak po­
ucza mądrość ludowa. Tu jest
sytuacja odwrócona, może dla­
tego, te powinnością poety
jest przeciwstawianie się
śmierci. Od wieków powtarza
się przeświadczenie, iż je­
dyne, co pozostało ludziom, to

wiara, nadzieja 1 miłość, autor

„Listu do Koryntian” doda­
wał jeszcze: „lecz z nich naj-
większa jest miłość”. Te praw­
dy nie mogą być obojętne po-

O autorach 1 książkach

etom, chociaż wiedzą, że do­
minacja należy do zaprzecze­
nia, ale jakkolwiek okropna
jest rzeczywistość, należy na­
dal głosić wiarę, nadzieję i
miłość. Zdaję sobie sprawę, że
zawile tłumaczę wiersz Da­
nielewskiej. Poeci mają dużą
przewagę nad krytykami, po­
sługują się metaforą, odwołu­
ją jednocześnie do różnych
doświadczeń kulturowych, wy­
korzystują aluzje literackie.
Tworzą, jak w omawianym
wypadku, teksty opalizujące
różnymi sensami. Krytyk dys­
ponuje tylko językiem dyskur­
sywnym.

Łucja Danielewska zdaje się
wierzyć w ozdrowieńczą moc

poezji. W wierszu pt. „Słowo
do poetów” stwierdza: „Kiedy
poeci trzymają się za ręce /
powraca dar rozumienia języ­
ków / 1 nie zamiera oddech
świata”. To jest postawa ro­
mantyczna, niektórzy powie­
dzieliby: trochę anachronicz­
na. Trudno rozstrzygać spory
między entuzjastami 1 scepty­
kami poezji, aczkolwiek moż­
na chyba dodać uwagę, te rze­
czywiście kultura w przeszło­
ści i aktualnie również po­
winna ludzi łączyć, a nie dzie­
lić.

Dla czytelnika „Czystej gry”
wszakże jest ważne co innego,
a to konsekwencja, x jaką pi­
sarka urzeczywistnia swój
program. Bardzo dużo miej­
sca poświęca poetom. Pod-
kreślami poetom, piszącym w

różnych językach, posiadają­
cym odmienne osobowości,
biografie, nieporównywalne
kręgi odbiorców. Znowu Łucja
Danielewska wyłamuje się z

obowiązujących obecnie kon­
wencji. Dziś najczęściej pisze
się o poezji w ogóle, a nie o

indywidualnościach poetyckich,
W książce są im poświęcone
dwie części. Czytelnik z pew­
nością zatrzyma się przy „De­
dykacjach”: utwory tu za­
mieszczone stanowią niejedno­
krotnie zwięzłą ale trafną
charakterystykę twórczości ad­
resata.

Doszedłem do tego przeko­
nania czytając wiersz „Do De-
sanki Maksimović”. Wiem o

niej coś niecoś dzięki przy­
padkowi. W październiku 1984
roku uczestniczyłem w XXI

Spotkaniach Belgradzkich',
przebiegających pod hasłem:
„Regionalizm i uniwersalizm
w literaturze współczesnej”.
Gospodarze w jednym dniu
obrad wszystkie swoje wystą­
pienia poświęcili właśnie

wspomnianej sędziwej poetce
Bardzo mi się ten gest spodo­
bał, ponieważ nieczęsto spoty­
kamy się w praktyce życia li­
terackiego z szacunkiem dla
starych poetów. U nas np. ce­
ni się raczej zbożne 7amiary
a, nie dokonania, młodość a nie
dojrzałość. Po drugie: jugo­
słowiańscy dyskutanci bardzo
zgrabnie 1 przekonywająco do­
wodzili, Jak ta szanowna

serbska poetka Dotra^iła prze­
chodzić od szczegółu do uogól­

nienia, od spraw związanych
z życiem małego europejskie­
go narodu do generalnych
wniosków filozoficznych, re­
fleksji pożytecznej dla wszyst­
kich. To były godne wystąpie­
nia. bez śladu dobrze znanych
skądinąd kompleksów. Mia­
łem te sprawy w pamięci wła­
śnie podczas lektury wiersza
Łucji Danielewskiej, która
moim zdaniem bardzo celnie
określiła znaczenie twórczości
Desanki Maksimović dla Ser­
bów i dla nas.

W książce została wydzielo­
na część pt. „Treny”, wiersze
poświęcone zmarłym poetom,
np. Krystynie Krahelskiej, Ja­
nowi Śpiewakowi. Edwardo­
wi Stachurze. I znowu Danie­
lewska potrafiła w sposób
bardzo zwięzły ująć ich miej­
sce w pamięci miłośników
poezji, bliski im świat warto­
ści itd, Np. w „Rapsodzie nie­
wczesnym” o Krystynie Kra­
helskiej (jak wiemy, zginęła
w Powstaniu Warszawskim)
znajdujemy strofę: „Zawiro­
wały kwietne zagony / gdyś
w płuca przyjęła trzy kule Z
za wiarę nadzieję i miłość Z
1 ciche było twe wziemięwstą-
pienie Z aby nocami nie wyły
psy wojny”. Pisałem powyżej,
jak poetka określa misję poe­
ty. Wedle niej Krystyna Kra-
helska wypełniła swe zadanie
do końca.

Wreszcie jest dział „Prze­
kłady”, zawierający utwory
kilkudziesięciu poetów bułgar­

skich, węgierskich, jugosło­
wiańskich. Niektórzy są sta­
rymi znajomymi polskich czy­
telników, jak Błaga Dimitro-
wa. znakomita poetka bułgar­
ska, tłumaczka literatury pol­
skiej, w tym „Pana Tadeusza”,
wspomniana Desanka Maksi-
mović czy Milivoj Slavi£ek,
poeta chorwacki i niestrudzo­
ny propagator polskiej poezji
współczesnej. Do Łucji Danie­
lewskiej zwracam się z prośbą,
którą, mam nadzieję, poprą
inni czytelnicy, aby przygoto­
wała .„antologię przyjaciół”,
księgę wierszy poetów krajów
socjalistycznych. Oczywiści®
we własnym tłumaczeniu. An­
tologia powinna mieć charak­
ter osobisty. Byłoby to zgod­
ne z wezwaniem z cytowane­
go „Słowa do poetów”: „o-
twórzmy usta / podajmy rę­
ce”.

W pierwszej części książki,
pt. „W słowie”. Łucja Danie­
lewska prezentuje swoje liry­
ki. Jest poetką bardzo subtel­
ną, nie szafującą deklaracja­
mi słownymi, niezmiernie
dyskretną. Każde z tych o-

kreśleń jest komplementem, o

czym nie trzeba przekonywać
nikogo, kto jako tako orien­
tuje się we współczesnej liry­
ce. Przymioty Łucji Danielew­
skiej są rzadkim darem.
Zwłaszcza że pisze o sprawach
bardzo osobistych, rozgrywa­
jących się między dojrzałym!
ludźmi, o wyraziście zaryso­
wanych osobowościach, skom­
plikowanych psychologicznie
Polecam np. „Pytania osobi­
ste”, „Obietnica”. „Nie ma o

czym mówić”. „Porada matry­
monialna”, „Ciemność”. W O-
góle polecam tę książkę.

JACEK KAJTOCH

Łucja Danielewska: „CZY­
STA GRA”, Wyd. Poznański*
1986
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rządu — ile 1 która spośród
tych osób zostaną zwolnione,
gdyż obowiązuje procedura
indywidualnego rozpatrywa­
nia poszczególnych spraw.
Przy niektórych rodzajach
przestępstw wymagane jest
wystąpienie prokuratora ge­
neralnego do Sądu Najwyż­
szego. Sprawy Są badane i
trudno przewidzieć, jakie o-

śtatecznie zapadną w nich
decyzje. Są to bowiem kom­
petencje m. in. niezawisłych

sądów. Co zaś do warunków,
to zostały one zapisane w sa­
mej ustawie z 17 lipca br.
Przesłanką zwolnienia musi
być uzasadnione założenie, że
dana osoba w przyszłości nie
popełni sprzecznych z pra­
wem tego rodzaju czynów, za

które została dotychczas are­
sztowana czy. też skazana;
prokuratorzy i sądy mogą w

różny sposób .starać się zyskać
takie przekonanie. W pew­
nych przypadkach żądały de­
klaracji. że określona osoba
zwalniana zobowiązuje się nie
popełniać przestępstw w przy­
szłości. Dzieje się tak jedynie
wówczas, gdy sąd bądź pro­
kurator, którzy decydują1 o

'Zwolnieniu, uznają, że takie
wyraźne pisemne zobowiąza­
nie jest potrzebne. Nie wiem,
czy takie przypadki są liczne
i czy będą liczne.

■Co było przedmiotem nie­
dawnego spotkania wicemini­
strów spraw zagranicznych w

Budapeszcie? — zapytała
dziennikarka agencji Prensa
Latina.

— Przygotowania do jesien­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych
— odpowiedział J. Urban — a

w szczególności inicjatywa
wspólnoty krajów socjalisty­
cznych utworzenia powszech­
nego systemu bezpieczeństwa
międzynarodowego, który o-

bejmowałby płaszczyznę bez­
pieczeństwa militarnego, poli­
tycznego, ekonomicznego i
humanitarnego Spotkanie w

Budapeszcie zbiegło się w cza­
sie z wygłoszeniem przez sek­
retarza generalnego KCKPZR
Michaiła Gorbaczowa donio­
słego, przemówienia we Wła-
dywostoku j myśli przewod­
nie tego przemówienia sko­
mentował w Budapeszcie
przedstawiciel radzieckiej dy­
plomacji.

Radziecka proDozycja zwo­
łania konferencji państw Azji
i basenu Oceanu Spokojnego
oraz inne doniosłe treści
przemówienia radzieckiego
przywódcy — stwierdził rze­
cznik prasowy rządu — spot­
kały się z szeroką aprobatą w

Polsce. . Polska jest krajem
odległym od tych regionów,
ale Polacy zdają sobie spra­
wę z tego, że pokój w Euro­
pie zależy od globalnego u-

mocnienia stosunków pokojo­
wych. Rząd nasz — konty­
nuował J Urban — popiera

więc propozycje i posunięcia,
o których we Władywostoku
mówił Michaił Gorbaczow i
podziela całą filozofią starań
o zachowanie pokoju, którą
prezentuje radziecki przy­
wódca. Filozofia ta jest pod­
stawą wspólnej polityki kra­
jów socjalistycznych, gdyż
zmierza ona do zahamowania
postępu zbrojeń i do zreduko­
wania istniejących arsenałów

oraz do eliminowania z życia
międzynarodowego konfliktów
groźnych dla bezpieczeństwa
ludzkości; Tym celom służą
— naszym zdaniem — liczne
rzeczowe propozycje, które
przedstawia sekretarz gene­
ralny KC KPZR, a którym
Polska udziela swego zdecy­
dowanego poparcia.

Dziennikarz amerykańskiej
agencji AP nawiązując do

faktu ogłoszenia przez Ko­
ściół sierpnia „miesiącem
trzeźwości” oraz przypadków
pikietowania sklepów z alko­
holem zapytał — czy rząd u-

znaje zasadność tego rodzaju
kampanii antyalkoholowej, 'a
jeśli tak to -ęac - ‘>-H
zatrzymała osoby, które pikie­
towały sklepy.

. Rząd z uznaniem odnosi się
do wszelkich inicjatyw w za­
kresie zwalczania alkoholiz­
mu, czy tylko pijaństwa —

odparł ręcznik. Rząd sam pro­
wadzi zdecydowaną walkę z

tą bolączką społeczną i pro­
ponuje Kościołowi jak naj­
ściślejsze współdziałanie w

tej mierze. Mamy nadzieję,
zaznaczył J. Urban, że akcja
trzeźwości, ogłoszona przez
Kościół w sierpniu br. przy­
niesie owoce, że wpływ 'mo­
ralny Kościoła na obywateli,
którzy są ludźmi wierzącymi
okaże się skuteczny. W Polsce
działają organizacje zajmują­
ce się zwalczaniem alkoholiz­
mu i organizują różne akcje o

charakterze propagandowym
mające na celu walkę z alko­
holizmem. Rząd wszelkie ta­
kie działania popiera.

Natomiast władze porządko­
we nie tolerują pikietowania
sklepów czy jakichkolwiek
przedsięwzięć ulicznych, które
nie uzyskały aprobaty władz
porządkowych. Prowadzi to
bowiem nie do przeciwdziała­
nia alkoholizmowi, lecz do
nieporządków na ulicach, ta­
rasowania dostępu do skle­
pów. Interwencje Mo należy
rozumieć jako porządkowe nie
zaś wymierzone w walkę z

alkoholizmem.
Czy są dane świadczące o

zmniejszaniu się w Polsce
skali inflacji i jaki jest obec­
nie jej wskaźnik? — zapytał z

kolei przedstawiciel „Rizos
Pastis” z Grecji.

. Jutro, jeśli nic się nie zmie­
ni, odbędzie się konferencja
prasowa pierwszego zastępcy
nieobecnego teraz przewodni­
czącego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów min.
F. Kubiczka. Na potrzeby ju­
trzejszej konferencji przygo­

towywane są stosowne anali­
zy i diagnozy. Nie chcialbym
więc uprzedzać tego co jutro
zostanie powiedziane m. in.
na temat inflacji. Ogólnie tyl­
ko z ogłoszonych po upływie I
półrocza wyników gospodar­
czych można wyprowadzić
wniosek, że inflacja jest wciąż
znaczniejsza niż zakładał to

tegoroczny plan.
Przedstawiciel CBS-News

stwierdzając, iż krążą niepo­
kojące wieści na temat stanu
zdrowia przebywającego w

zakładzie karnym Leszka Mo­
czulskiego poprosił J. Urbana
o wypowiedź na ten temat. —

Do zajęć rzecznika rządu nie na­
leży opisywanie stanu zdro­
wia L. Moczulskiego odbywa­
jącego karę pozbawienia wol­
ności — odparł rzecznik. Mo­
gę natomiast odnieść się do
wiadomości na ten temat, ja­
kie ukazały się w prasie za­
chodniej. Sa to informacje o

zawale bądź zawałach serca,
które przebył L. Moczulski w

więzieniu i ciężkim stanie po­
zawałowym. Wiadomości te —

podkreślił J. Urban — nie od­
powiadają prawdzie. W obec­
nym stanie zdrowia p. Mo­
czulskiego nie ■ma niczego
niepokojącego, podczas pobytu
w zakładzie karnym nie prze­
bywał on zawałów serca.

W Polsce przebywała ostat­
nio delegacja Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego.
Co na ten temat mógłby pan
minister powiedzieć? — zapy­
tał przedstawiciel redakcji
„Kuriera Polskiego”.

Była to wizyta zgodna z art.
4 dorozumienia o utworzeniu
MFW. Misja dokonała tzw.

przeglądu rocznego sytuacji
gospodarczej Polski Z reguły
przeglądy takie MFW prze­
prowadza raz do roku we

wszystkich krajach należących
do tej organizacji.

Praca misji w Polsce miała
szczególne znaczenie przez to,
że był to pierwszy przegląd
'sytuacji, gospodarczej po przy­
jęciu nas do MFW. Z infor­
macji. które do mnie dotarły
wynika, że przebieg prac mi­
sji odbył się zgodnie z prog­
ramem. Podobnie jak Drzed
przyjęciem PRL do MFW, mi­
sja miała swobodny dostęp do
niezbędnych informacji o sta­
nie naszej gospodarki. Na
kanwie tej wizyty pojawiły
się spekulacje prasy zachod­
niej. że MFW przedstawił Pol­
sce jakieś warunki gospodar­
cze. Nieprawda, cel misji wy­
jaśniłem.

Czy coś już wiadomo na te­
mat wizyty przewodniczącego
Rady Państwa we Włoszech?
— pytanie to zadała przedsta­
wicielka „Życia Warszawy”.

Wizyta ta leży w interesie i
Polski, i Włoch. Moment, w

którym nastąpi, będzie wyni­
kiem przyszłych rozmów w

tej sprawie. .

Dziennikarka Polskiego Ra­
dia zapytała: W czerwcu za­
prosił pan publicznie do Pol­

ski, prezesa Kongresu Polonii
Amerykańskiej Alojzego Ma-
zewskiego. Czy nadeszła już
odpowiedź na to zaproszenie?

— Nie, władze polskie nie o-

trzymały odpowiedzi. Wedle
amerykańskiej prasy polonij­
nej pan Alojzy Mazewski od­
mówi! przyjęcia zaproszenia.
Jeśli jest to informacja ści­
sła, to szkoda. Prezes Kongre­
su Polonii często wypowiada
się o obecnej sytuacji w Pol­
sce. Dziwne więc, że w ogóle
nie chce zapoznać się z nią
z bliska, obejrzeć dzisiejszej
Polski na własne oczy.

Można to też skomentować
nieco szerzej. Polonia amery­
kańska wiele dyskutuje o tym,
że nie ma na politykę amery­
kańską wpływu proporcjonal­
nego do wielomilionowej li­
czebności obywateli polskiego
pochodzenia w amerykańskim
społeczeństwie. Mówi się o

tym. że inne, mniejsze grupy
etniczne mają o wiele więk­
sze wpływy i znaczenie, lep­
szy posłuch.w sferach rządzą­
cych USA oraz większy wi­
dział personalny w sprawo­
waniu .władzy. Zdaniem częś­
ci prasy amerykańskiej j pra­
sy środowisk polonijnych Kon­
gres Polonii Amerykańskiej
lekceważony jest ■przez cen­
tralne władze Stanów Zjedno­
czonych, nie . ma też większe­
go posłuchu wśród szerokich
rzesz samej Polonii.. Nie jest
moją kompetencją ocenianie
tych zjawisk. Sądząc jednak,
że prezes Mazewski odrzuca­
jąc zaproszenie do Polski, do
rozmów z polskimi osobistoś­
ciami i przedstawicielami ró­
żnych odłamów społeczeń­
stwa, do zapoznania .się z re­
alną sytuacją w Polsce — nie
przydaj© sobie tą decyzją
miarodajności jako działacz,
który przecież wypowiada
się o stosunkach w Polsce, o

jej potrzebach i polityce USA
wobec naszego kraju.

Kiedy rząd opublikuje swój
raport na temat skutków w

Polsce katastrofy w Czerno-
bylu? — zadał pytanie przed­
stawiciel Reutera.

— Przewidziane to jest je­
szcze w tym miesiącu.

„The Financial Times”: —

Czy mógłby pan podać szer­
szą informację na temat o-

statniego spotkania prymasa
Polski z wicemarszałkiem Sej­
mu Jerzym Ozdowskim?

— Nie mam takiej możli­
wości bo jako rzecznik rządu
nie mam takiej kompetencji.
- — Dlaczego została odłożo­
na wizyta ministra spraw za­
granicznych Iraku w Polsce?
— to pytanie zadał przedsta­
wiciel AP.

Wizyta wicepremiera — mi­
nistra spraw zagranicznych
Republiki Trackiej — Tareka
Aziza przełożona została na

prośbę strony irackiej, która
umotywowała ją nową sytua­
cją w świecie arabskim, wy­
magającą teraz obecności wi­
cepremiera w kraju.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Krakowie

organizuje kursy
— rysunku odręcznego
— dekoratorstwa wnętrz I wystaw sklepowych
Informacje i wpisy: Kraków, ul. Dietla 38, telefon

86-10-88, w godz. 8—17.
K-7078

PRACA ZGUBY

WYKONUJĘ szlifowanie cylin­
drów i bloków samochodowych
mgr inż. Kubatek Józef. Tymbark
k. Limanowej, tel. 21 ., Zakład Me­
chaniki -Pojazdowej. S-21277

KUPNO

PISTOLET Hilti DX 600N 1 koł­
ki wraz z nabojami — kupię.
Kraków, tel. 21^-18-41, w godz. 9-
15. \ g-24239

2 PIECYKI gazowe, łazienkowe,
nowe — kupię. Ffowy Sącz 1, skr.
pocztowa 87. g-24465

SAMOCHÓD ciężarowy w bardzo
dobrym stanie — kupię. Nowy
Sącz 1, skr. pocztowa 87.

g-24459

NIERUCHOMOŚCI

JODŁÓWKA Tucliowska! Gospo­
darstwo 2,75 ha, zabudowania —

sprzedam. Wiadomość: Jan Łem-
pa. Lubaszowa 23A, gmina Tu­
chów. T-23651

GOSPODARSTWO ogrodnicze, po­
łożone kolo Gdyni, 1 ha gruntu,
na tym cieplarnie ogrzewane 2200
m2, cieplarnie nie ogrzewane 1000
m2, dom mieszkalny, pomieszcze­
nia gospodarcze — sprzedam. Wia­
domość: Rumia, skrytka poczto­
wa 12. K-5548

MARDZIAK Marla, zam. Zako­
pane, til. Chramcówkl 23, zgubi­
ła dowód rejestracyjny moto­
cykla MZ-TS 150-NSU 79—25, wy­
dany przez Wydział Komunikacji
Urzędu Miasta Zakopanego i Gmi­
ny Tatrzańskiej <v Zakopanem.

A 131

USŁUGI

W TERMINIE trzydniowym za­
bezpieczamy drzwi przed wła­
maniem. montujemy zamki, este­
tyczne pokrycia tapicerskie (18

ko’orów), zaczepy okienne, uszczel­
nianie. Rachunki, kosztorysy. Wy­
soka jakość, pisemna gwarancja.
Iwański. tel. 12-39-05. g-29324

SPRZĄTANIE — Ostrowski, teł.
11-73-23. g-29712
SOLIDNE przeciwłamaniowe za­
bezpieczanie drzwi z eleganckim
wykończeniem tapicerskim oraz
montaż zamków — Kłeczek, tel.
11-56-07. g-30066

RÓŻNE

KUCHNIE, narożniki, komplety
wypoczynkowe, meblościanki —

poleca sklep meblowy, Wielicz­
ka, ul. Kochanowskiego 11, os.

Lekarka. g-28603

I
CEMENTOWNIA „NOWA HUTA"

Kraków, ul. Cementowa 2

ZATRUDNI ZARAZ:
— głównego specjalistę ds. ochrony środowiska
— mistrzów zmianowych na wydziały! produkcji ce­

mentu, pakownię i transport kolejowy
— specjalistów elektryków do działu gł. energetyka
— mistrza ds. aparatury kontrolno-pomiarowej
— specjalistę ds. gospodarki smarowniczej 1 remontów

w dziale gl. mechanika
— kreślarza w dziale gł. mechanika
— specjalistę ds. gospodarki materiałowej w dziale

zaopatrzenia
— specjalistę ds. zaopatrzenia branży ogólnej
— specjalistów ds. inwestycji s uprawnieniami budo­

wlanymi
— elektromonterów
— ślusarzy
— spawaczy elektryczno-gazowych
— spawaczy elektrycznych z uprawnieniami palaeza
— aparatowego odpylania elektrofiltrów
— laborantów w wydziale kontroli jakości
— laboranta ochrony środowiska
— suivnicowych, z uprawnieniami na suwnice czerpa­

kowe '

— kierowcę ciągnika
— operatora spychacza T-100
— kierowców, z I kat. prawa jazdy
— dyżurnego ruchu, z uprawnieniami PKP
— ustawiaczy, z uprawnieniami PKP
— manewrowych, z uprawnieniami PKP
— maszynistę lokomotyw spalinowych
— odprawiaczy wagonów
— rozładowywaczy surowca
— robotnika placowego
— portiera
—• blacharza-dekarza
— murarzy
— stolarza
— szklarza
— niewykwalifikowanych: kobiety { mężczyzn do

obsługi urządzeń produkcyjnych, z możliwością
przyuczenia do zawodu

PRZETARGI

Dia zamiejscowych mężczyzn zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. Dowóz pracowników od strony
Ostrowa i Myślenic.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
1 Płac, tel. 44-84-44 wewn. 233. Dojazd tramwajem li­
nii 14, 15, 20, 26 do przystanku końcowego w Pleszo-
wie. K-7168

Międzyzwiązkowy Ośrodek Wczasów Klimatycznych „Pod
Danielkami” w Orawce-Podwilk, teł. 724-14 ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU sprzeda samochód dostawczy „ŻUK”,
nr rej. NSB 026 F, nr fabr. 240563, rok produkcji 1976, ce­
na wywoławcza 194.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 czternastego dnia od uka­
zania się ogłoszenia.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłace­
nia wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu
przetargu w kasie Ośrodka.

K-6986

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast-
-Kraków” Kraków, ul. Romanowicza 7 — sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Star
A-29 Osinobus, nr rej. KRC 598G. rok produkcji 1980, prze­
bieg 80.000 km, cena wywoławcza 280.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1986 r. ko godz. 10
w świetlicy zakładowej.

Samochód można oglądać od dnia 15 sierpnia 1986 r. w

godz. 12—14.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Jeśli .1 przetarg nie dojdzie do skutku, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-6336

Małżeństwa krajowe, zagra­
niczne ..Halszka” — Żary. A-110

I
Gwarectwo Mechanizacji Górnictwa — POLMAG — d

w Katowicach

kupi |

NA TERENIE ZAKOPANEGO a

DOM NADAJĄCY SIĘ NA ORGANIZACJĘ WCZASÓW
dla około 30 osób w turnusie. s!

Oferty prosimy kierować pod adresem: Urząd Pocz-
towy, Kraków 14, skrytka pocztowa 58. K-6893 |

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA WODNO-INŻYNIERYJNEGO

w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22

Instytut Techniki Budowlanej
anuluje zgodę na ocieplanie budynków

^DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) taką metodą. Będzie się to od-
teriałami i dokumentami na bywało stopniowo, ale ostatnie
ten temat z wielu krajów roboty przy zastosowaniu ta-
świata ale żaden z nich nie kiej technologii muszą być za-

wprówadził — jak dotąd — kończone do połowy przyszłe-
oficjalnego zakazu stosowania go roku.
płyt azbestowo-cementowych Przy okazji chcialbym pod-
na. pokrycia dachowe lub o- kreślić, że istnieją inne meto-

kładziny zewnętrzne budyń- dy docieplania budynków do­
ków mieszkalnych. Nie znaczy puszczone przez instytut. Jest
to jednak iż nie obserwuje się, to np. szeroko stosowana w

zwłaszcza w Europie Zachód- krajach zachodnich metoda
niej, tendencji do sukćesyw- przyklejania warstwy styra­
nego ograniczania stosowania pianu, na którą, nakłada się
azbestu w gospodarce, a w masę tynkową zbrojoną siatką
tym także i w budownictwie, z włókna szklanego. Nasza

Z pełną odpowiedzialnością placówka opracowała techno-
mogę stwierdzić — powiedział logię ocieplania przy użyciu
dyr. Węglarz — że zastosowa- stosunkowo łatwo dostępnej
ner u nas rozwiązanie w posta- tkaniny z tworzywa polipry-
ci „docieplania” domów przy lenowego. Opracowaliśmy
użyciu tych płyt nie stwarza również własną recepturę spe-
zagrożenia dla zdrowia mie- cjalnego kleju o nazwie „Fa-
s-kańców, tym bardziej, jeśli ryt”, a także masy tynkar-
się je powleka dodatkowo od- skiej „Malix Z” wytwarzanej
powiednimi farbami. już przemysłowo. Stąd też u-

Konieczne jest natomiast trzymując przez pewien czas

ścisłe przestrzeganie istnieją- dachowe pokrycia azbestowc-
cych przepisów przy wykony- cementowe, których szkodli-
■waniu robót związanych z o- wość jest dużo mniejsza od.
bróbką wyrobów azbestowo- niektórych lakierów czy past
cementowych na placach budo- podłogowych, instytut będzie
wy. Ponieważ jednak kontrole działał w kierunku ogranicze-
wykazały, że niekiedy roboty nia stosowania azbestu 1 jego
docieplające są wykonywane wyrobów jako okładzin bądź
niezgodnie z wymogami, nie- „otulin” w budownictwie,
starannie, z zagrożeniem dla Kontynuowane będą prace ba-
środowiska i. zdrowia osób dawćze i wdrożeniowe zmie-
przebywających w ich pobliżu rzające nie tylko do określe-
oraz iż brak jest dostateczne- nia stopnia szkodliwości wyro-
go rozeznania o trwałości płyt bów z zastosowaniem włókna
azbestowo-cementowych oraz azbestowego, ale przede wszy-
ich powłok, instytut podją! de- stkim poszukiwania równo-
cy’ję o anulowaniu zgody na wartościowych materiałów za-

dalsze docieplanie budynków stępczych.

Jubileusz półwiecza
muzeum w Rabce

(Inf. wł.) Jest w samym cen- za klawiaturą dawnego instru-
triim Rabki wielce zabytkowy mentu i rozlegną się dźwięki
kościółek, który wedle abso- muzyki sprzed wieków. Będzie
lutnie pewnych (bo pisanych) to kulminacyjny moment ju-
źródeł historycznych wzniesio- bileuszowych obchodów.
ny został w 1605 roku. W 1936 Już teraz odbywają się jed-
roku stał się on siedzibą mu- nak liczne Imprezy, organizo-
zeum, które nosi imię wiel- wane z okazji półwiecza pla-
kiego piewcy gorczańskiego cówki. Zainaugurowało je
piękna i trudu mieszkających „popołudnie z poezją”. Przy
tu ludzi —-Władysława Orka- dźwiękach góralskiej kapeli
na. Tak więc rabczańskie mu- Pintschera, aktorzy jedynej w

zeum, które znacząco waży w Nowosądeckiem sceny zawo-

życiu kulturalnym wojewódz- dowej — Państwowego Teatru
twa nowosądeckiego, właśnie Lalek „Rabcio” recytowali
w tym roku obchodzi półwie- wiersze góralskich poetek:
cze swej działalności. Niemal Mrozickiej i Nowosielskiej,
jednocześnie z jubileuszem które zostały laureatkami
50-lecia muzeum, ćwierćwie- konkursu poetyckiego „Orka-
cze włodarzenia nim obchodzi nowskie Gorce”, ogłoszonego
dyrektorka Maryna Bujakowa, przez rabczańskie muzeum

Ta wielce sympatyczna pani dla uświetnienia jubileuszu. W
całym sercem oddana spra- muzeum przygotowano także
wom muzeum i zachowania specjalną okolicznościową eks-
kultury ludowej regionu, zad- pozycję zbiorów będących
bała, by na jubileusz rabczań- godnymi uwagi i sze-

skiego muzeum mieszczący je rokiej prezentacji. Inna jubi-
XVII-wieczny kościółek pre- leuszowa wystawa, przygoto-
zentował się jak nowy. Re- warsa przez muzeum w Rabce,
mont pokrycia gontowego po urządzona została w Blelsku-
ńiistrzowsku wykonali spece Białej, w tamtejszym muzeum,
od ludowej ciesiółki i snycer- Jej wernisaż odbył się w mi­
ki, sprowadzeni z Orawy. Nie- nlony poniedziałek. Organlzo-
dawno w muzeum odnowiono wane są też różnorakie
zabytkowe, osiemnastowieczne koncerty. Nie lada atrakcją bę-
organy. Niestety, nie zachował dzie zapewne występ „Capel-
się ich óryginalny miech. Ma- U Cracorlensis”.
ryna Bujakowa załatwiła więc Dla zainteresowanych blii-
wypożyczenie tego elementu w szym poznaniem dziejów Rab-
przedsięblorstwie Pracownie ki i Jej okolic, a także historii
konserwacji Zabytków. Na samego muzeum, organizowa-
przełomie września i paź- ne są sesje naukowe, odczyty,
dziernika tego roku zasiądzie spotkania z interesującymi
znakomity organista krakow- ludźmi.
skiej filharmonii Jacek Kulig STANISŁAW SMIERCIAK

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacyjnych w Gorlicach, ul;
Waryńskiego 23 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód Jelcz, typ 317D, nr

fabr. podwozia 07902, nr rej. NSA 297H, po wyjpadku, cena

wywoławcza 314.186 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1986 r. o godz.
9.20 w biurze przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy zakładu naj­
później w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać w dniach 12 i 13 sierpnia 1988 r.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg
II odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-6243

ZATRUDNI ZARAZ
A
A
A spawaczy gazowo-elektrycznych
A ’

.

A robotników magazynowych
A
A
A

maszynistów koparek i ładowarek
mechaników samochodowych

blacharzy samochodowych

A

szyprów żeglugi śródlądowej
marynarzy żeglugi śródlądowej
majstrów — wymagane wykształcenie techniczne:
mechaniczne lub żegluga śródlądowa
majstrów i kierowników budów — wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne o

kierunku: budownictwo wodne i melioracja
specjalistę ds. gospodarki materiałowej▲Praca w systemie 1-zmianowym.

Przedsiębiorstwu stosuje nowy, korzystny system
wynagradzania.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Manifestu Lipco­
wego 22, p. 131 lub 132, tel. 22-70-77, wewn. 28 lub 3L

Śmiem napyskować fiskusowi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

-=*■Ale dopowiedzmy: dla­
czego? Dziś nie zostaje się mi­
lionerem w sposób całkiem le­
galny, aprobowany społecznie,
iecz rozmaicie kombinując.

-—A dzięki wydajnej, super-
wartościowej, twórczej pracy,
choćby w Pańskim środowisku,
też nie?

— Zdarza się, ale niezwykle
rzadko, i to jest właśnie nie­
dobre! Młody człowiek powi­
nien wiedzieć, że jeśli będzie
mu się. chcialo chcieć — może

osiągnąć wiele! I dobrobyt, i
pozycję społeczną, i. szacunek
ludzi. I że te walory mogą iść
w parzę, a nie rozmiiać się.
wzajemnie wykluczać.

Więc gdy tylko legalnie dzię­
ki własnemu talentowi twór­
czej harówie można będzie zo­

stać w Polsce milionerem —

sądzę, że wielu się będzie
chcialo chcieć.

— Wraz z reformą gospo­
darczą już parę razy w Polsce
powiedziano, że „urawniłow-
ka” jest szkodliwa. .

— Pewien zaprzyjaźniony
rolnik powiedział mi już da­
wno: panie, jak będzie równo,
będzie g... Trzeba wszelkimi
sposobami zachęcać ludzi do
wysiłku, pracy, tworzenia. A
u nas — stawia się najczęściej
fiskalne bariery, I to nie tyl­
ko tam, gdzie są potrzebne.
Skutek jest taki, że cwaniacy
barierę przeskoczą, a reszta
łamie nogi.

— Ma Pan na myśli podat­
ki? Stary to, niestety, wynala­
zek. Innego sposobu na wy­
pełnienie skarbu państwa nie
wymyślono.

— Ale nie wolno „dorzynać”
ludzkiej inicjatywy czyli chce­
nia. o którym tu mówimy!
Jeśli w grodzie piastowskim
był szewc, to mu powiedzia­
no: od 10 par butów, które
ziobisz, zapłacisz 10 gr oszy po­
datku. Ale od następnych już
nie zapłacisz. Butów było ma­
ło, więc potrzebna była zachę­
ta. A w naszym systemie fis­
kalnym, gdy zrobisz więcej,
będziesz ukarany! W ten spo­
sób chroni się rynek, i o-

wszem, ale moim zdaniem
przed... dobrym zaopatrze­
niem.

Inny przykład. Za znajomość
jednego języka obcego praco­
wnik otrzymywał kwotę X. Za
znajomość drugiego otrzymy­
wał do niedawna nie 2x, tyl­
ko 30 proc.

— Nauka coraz częściej sta­

je się hobby, » nio opłacalną
Inwestycją. To fakt.

—• A rezultat? Zaintereso­
wania studiami słabnie- W o-

góle ambitne zajęcia, wymaga­
jące wysokich kwalifikacji,
nie są wciąż należycie opła­
cane. Pocieszająco zabrzmiały
z trybuny X Zjazdu zapowie­
dzi porządków w dziedzinie
wynagradzania, płac, ale czy
wystarczy nam konsekwencji,
aby je zrealizować?

Zróbmy coś, na Boga, żeby
w marksistowskim państwie
byt nareszcie określał świado­
mość. Żeby dobry lekarz' nie

był karany za to, że pod jego
gabinetem jest zawsze pełno,
a inny ma czas na pogwarkl.
3eby Stachanow nie był u nas

biedakiem.
— No właśnie. Pański Boro­

wicz też się nie dorobi!. Dzię­
kuję za rozmowę.

Rozmawiała: IRENA SCHOLL
(KAR)
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KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

o przystąpieniu do zmian w planie zagospodarowania
przestrzennego gminy Wierzchosławice

Działając na podstawie art. 17 1 2.7 ustawy z dnia 12
lipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr
35, po-z. 185), niniejszym podaję .do publicznej wiado­
mości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzen­
nego w Tarnowie przystępuje do zmian w planie za­
gospodarowania przestrzennego gminy Wierzchosławi-
cę, zatwierdzonego uchwałą Nr XXI/56/81 Gminnej
Radr Narodowej w Wierzchosławicach z dni* 30 maja
1981 r. (Dz. Urz. WRN w Tarnowie « 1982 r. Nr 8,
poz. 42).

Zakres zmian w planie zagospodarowania przestrzen­
nego gminy obejmuje:
1) zagospodarowanie przestrzenne nowo powstałej wsi

Kępa Bogumiłowicka
2) zmiany w pozostałych wsiach gminy dotycząc© dro­

bnych zmian terenów budownictwa mieszkaniowe­
go, infrastruktury technicznej i społecznej

3) poszerzenie ustaleń z zakresu ochrony środowiska

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje i oso­
by fizyczne mogą zgłaszać uwagi 1 wnioski .dotyczące
sposobu zagospodarowania przestrzennego obszaru
gminy Wierzchosławice pod adresem Wojewódzkie
Biuro Planowania Przestrzennego, pl. Kazimierza Wlk.
5, 33-100 Tarnów. K-7175

OOCXXXX^OOOOOOOOOOOOOOCX2CCCXXXXXXXX)OOCO
PRZEDSIĘBIORSTWO 3

HANDLOWO-USŁUGOWE „JUBILER” 3

Oddział w Krakowie X
weźmie w dzierżawę J

pomieszczenia magazynowe |

• pow. 150—200 m’ na terenie m. Krakow* 5

Zgłoszenia prosimy kierować Kraków, ul. M. Reja U
17, tel. 22-23-22. 2

CXtOOOOCOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJO
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KOMUNIKAT

O WYŁOŻENIU PROJEKTU PLANU
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO

MIASTA I GMINY KRZESZOWICE

Stosownie do art. 29 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35, poz. 185)
zawiadamia się, te w dniach od 15 września do 13
października 1986 r. (z wyjątkiem sobót i niedziel) w

godz. od 9.30 do 13.30 w lokalu. Urzędu Miasta i
Gminy w Krzeszowicach, ul. Grunwaldzka 4, pokój nr

4, będzie wyłożony do publicznego wglądu projekt pla­
nu zagospodarowani* przestrzennego miasta i gminy
Krzeszowice.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne
mogą w wyżej podanym okresie zgłaszać swoje uwagi
i wnioski do wyłożonego projektu planu.

K-7248
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TWD „STOLMAR” — Przedsiębiorstwo Zagraniczne
Produkcji Rynkowo-Eksportowej

i siedzibą w Czekanowie k/Gliwic, ul. Gliwicka la
44-137 Czekanów, telefony: centrala 81-50-51, 31-50-52,

telex: 036118, Dział Zbytu: 81-78-05

oferuje PT Klientom

■

1.

2.

J.

4.

5.
6.

farbuniwersalne pasty pigmentowe do barwienia
_

olejnych, ftalowych, emulsyjnych i wodnych w sze­
rokiej gamie kolorów
Biotox R-I2 — uniwersalny środek Impregnujący
drewno przed grzybem, pleśnią i szkodnikami dre­
wna

emulsję bitumiczną do izolacji przeciwwilgociowych,
. gruntowania podłoża pod pokrycia dachowe i izo­

lację s papy
Stolbit — preparat antykorozyjny do ochrony pod­
wozi samochodowych
płyn do mycia naczyń „Sosenka"
konfekcję damską, męską 1 młodzieżową

Oferujemy atrakcyjne warunki dostaw.

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY.
K-6275

ZAKŁADY MECHANICZNE

„TARNÓW”
w Tarnowie, uL Kochanowskiego 30

zatrudnią pracowników
i wyższym wykształceniem technicznym o następują­

cych specjalnościach:
obróbki mechanicznej
obróbki cieplno-chemicznej
spawalnictwa
obróbki plastycznej na zimno

oprzyrządowania do obróbki mechani-

— technolog
— technolog
— technolog
—■technolog
— konstruktor

eznej
— konstruktor
— konstruktor

-chemicznej 1 sprężyn
—• chemik (chemia analityczna)
— projektant systemu EPD
— programista EMC
— budownictwo przemysłowe, instalacje sanitarne,

projektowanie c.o., gaz., projektowanie konstrukcji
(dodatkowo wymagane uprawnienia do projekto­
wania)

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Dział Kadr i Szkolenia, biurowiec, parter,
pokój nr 3 codziennie od godz. 7 do 15, telefon
6001-6005 wewn. 16-55. K-5221

oprzyrządowania
oprzyrządowania

odlewniczego
do obróbki cieplno-

a
B
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD”
Kraków, uL Dzierżyńskiego 112

ogłasza wpisy
be* egzamteów wstępnych dla kandydatów m rok

szkolny 1986/87

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANKI

dla młodzieży w wieku 13—17 lat w sewodacłK

4 MURARZ-TYNKARZ SZTUKATOR
< KAMIENIARZ-KONSERWATOR KAMIENIA
+ MALARZ
♦ POSADZKARZ
4 TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH
> BLACH ARZ-DEKARZ
4 MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA

W okresie uczęszczania do Szkoły ucsijkwie jako
pracownicy młodociani otrzymują wynagrodaeni®
przysługujące uczniom szkół wwodówych przyzakłado­
wych. premię oraz bezpłatne posiłki regeneracyjne.

Dla zamiejscowych zapewni* się miejsce w interna­
cie i całodzienne wyżywienie.

Wyróżniającym się ucaniom Przedsiębiorstwo wy­
płaca stypendium fundowane.

KPBP „KRAKBUD” pogada własną Spółdzieltóę
Mieszkaniową co stwarza możliwość wcześniejszego
otrzymania własnego mieszkania.

W ramach współpracy s Przedsiębiorstwami zagrani­
cznymi KPBP „Krakbud” prowadzi wymianę praktyk
zagranicznych.

Przedsiębiorstwo posiada ośrodki wczasowe w atrak­
cyjnych miejscowościach (Zakopane. Zawoja)-

Absolwenci mogą kontynuować naukę w Średnim
Studium Zawodowym lub Technikum Budowlanym.

Do podania e przyjęcie należy dołączyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo Skończenia klasy siódmej ora® odpis

ocen za pierwsze półroćaa klasy ósmej
— dowód tymczasowy lub wyciąg aktu urodzenia po­

twierdzony w miejscu stałego zameldowania
— trzy fotografie

Wpisy przyjmuje I Informacji udziela:
Sekretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej KPBP
30-731 Kraków, ul. Grochowa 23, tel. 55-17-44
Dojazd do Szkoły autobusem linii 127 s placu
Bohaterów Getta. K-775
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FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 16

ogłasza wpisy
do jednorocznego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Hufiec prowadzony jest dla młodocianych do pod­
uczenia w zawodzie:

A

A
▲

W

<>

UWAGA!

K
s

Eślusarza mechanika ze specjalnością montaż* ma­
szyn odlewniczych
tokarz*
frezera

Warunki przyjęcia de huteat
■wiek16do18lat
■ukończone 6 klas sokoły podstawowej £wyjątfcowo

kandydat może nie mieć ukończonych 6 klas)
• dobry stan zdrowia
• zgoda rodziców

Uczestnikom hufca zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej w ciągu tesech se­

mestrów
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— fachową opiekę lekarską w miejscu pracy
— możliwość korzystania z bufetu 1 stołówki zakłado­

wej
— inne świadczenia przysługujące pracownikom zgod­

nie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym dla
Przemysłu Maszynowego.

Zgłaszając się do hufca należy zebrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód Osobisty rodzi­

ców (do wglądu)
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
— 3 fotografie — formatu legitymacyjnego.

Po ukończeniu nauki z przyuczeniem do zawodu
zapewniamy w naszym zakładzie dobre warunki pracy
1 atrakcyjne płace przy produkcji nowoczesnych ma­
szyn 1 urządzeń odlewniczych.

Zgłoszenia 1 wpisy przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych Fabryki Maszyn Odlewniczych w Krakowie,
ul. Cystersów 16, telefon 11-10-33 wewn. 126.

Przyjęcia kandydatów od sierpnia do września br.
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Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach w nowo wybudowanych

zakładach: ,

♦ specjalistę ds. bhp 1 p.poż.
♦ inżyniera M specjalnością tworzywa

lub chemia organiczna
♦ mistrzów zmianowych
♦ księgową — kasjera
♦ księgową m anajomością kosztów
< sL referenta ds. zbyt*
♦ maszynistkę
♦ pracowników niewykwalifikowanych na stano­

wiska:

sortowaezy, wytłaezarkowych, do praey na

młynach do przemiału folii — praca w sys­
temie akordowym.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS, Sp-nia Pracy Kłaj 400,
teL 21-50-28. K-6098
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pleców

Przemysłowych w Krakowie, uL Halicka 9

♦

*

o

♦

Is
S

ogłasza nabór
uczniów do 3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY

BUDOWLANEJ
na rok szkolny w zawodach:

4 MURARZ PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH
♦ ŚLUSARZ SPAWACZ

Nauka odbywać się będzie w Zespole SzMł Budowla­
nych Kraków-Nowa Huta.

Praktyczną naukę zawodu uczniowie odbywają we

własnych Warsztatach Szkolnych przedsiębiorstwa.
Wynagrodzenie uczniów w okresie nauki sawodu wy­

nosi:
w klasie I od 2300 do 2300 st

w klasie II od 2050 do 2950 cl
w klasie III od 3430 do 3780 zł nstestaerote

plus 2O’/o premii kwartalnie.

Uezeń w czasie nauki w sokole otrzymują:
— umundurowanie (ubranie wyjściowe 1 kurfirę ocie­

planą)
— zamiejscowi nieodpłatne zakwaterowanie w Momo­

cie
— wyżywienie
Zadłużenie ucznia wynikające z tytułu wyżywieni* 1

umundurowania ulega umorzeniu pó przepracowaniu 3
lat w przedsiębiorstwie.

Ponadto uczniowie korzystają ze wszystkich świad­
czeń socjalnych przysługujących pracownikom.

Zakład pracy wypłaca stypendium fundowane

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest świadectwo ®-
kończenia szkoły podstawowej 1 dobry stan zdrowia.

Wymagane dokumenty:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

podanie 1 życiorys
— świadectwo zdrowia (ze szkoły podstawowej)
— 3 fotografii
— karta informacyjna (wydaja szkoła podstawowej
— tymczasowy dowód osobisty n* dzień 1 wrześni*

1986 r. do zameldowania w internacie.

Warunki nauki:
— nauka teorii prowadzona jest w nowoczesnych obie­

ktach, klaso-pracownie i gabinety nauki są bogato
wyposażone w sprzęt 1 pomoce naukowe.

— praktyczną naukę zawodu prowadzi się w zakładzie
pracy pod bezpośrednim nadzorem instruktorów,
najlepszych fachowców przedsiębiorstwa

— po ukończeniu szkoły uczniowie mają zapewnione
prace oraz w przyszłości możliwość pracy na budo­
wach zagranicznych

— po ukończeniu ZSB jest możliwość kontynuowania
nauki w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

Szczegółowych informacji udziela Szkoła l Przedsię­
biorstwo.

ADRESY:
— Zespół Szkół Budowlanych „Budostal’ 81-856 Kra­

ków-Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 2, telefon
48-43-95 i 48-05-59 \

— Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych 30-960 Kraków, ul .Halicka 9, telefon
21-29-80 1 21-32-22.

K-2936
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Wasze wyśmienite lody będą je­
szcze smaczniejsze, dodajcie tyl­
ko do nich sosu deserowego pro­

dukcji Inter Fragrances.

POLECAMY DO WYBORU SOSY

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD"
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast

— wiśniowy
— pomarańczowy
— kawowy
— czekoladowy
— karmelowy

Życzymy upalnego lata i zapraszamy do sklepu fir­
mowego Kraków, Szpitalna 34, tel. 22-84-02, 21-55 -83,
t!x 0325622. K-6717
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KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO
• przystąpieniu do zmian w planie zagospodarowania

przestrzennego gminy Lisia Góra

Działając na podstawie art. 17 i 27 ustawy z-dnia 12
lipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr
35, poz. 185), niniejszym podaję do publicznej wiado­
mości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzen­
nego w Tarnowie przystępuje do zmian w planie za­
gospodarowania przestrzennego gminy Lisia Góra za­
twierdzonego uchwałą Nr XVI/39/80 Gminnej Raidy
Narodowej w Lisiej Górze z dnia 28.10.1980 r. (Dz. Urz.
WRN w Tarnowie Nr 5/82, poz. 28).

Zakres zmian w planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy obejmuje:
1)

Jbiacharzy-dekarsyposadzkarzy-fllzfarzy
♦.

zbrojarzy♦ ślusarzy

J operatorów sprzęt* ciężkiego
kierowców

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy­
nagrodzenie (akord), bezpłatne zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych, wczasy i kolonię w ośrodkach
nad morzem, jeziorami 1 w górach oraz w ramach
wymiany poza granicami kraju.

Pracownikom przysługują uprawnienia z tyfaiłu
„Karty Budowlanych”.

Przedsiębiorstwo posiada własną Spółdzielnię Mie­
szkaniową, w której istnieje możliwość szybkiego
otrzymania własnego mieszkania — po przepracowa­
niu w Przedsiębiorstwie 5 lat.

Przy KPBP „Krakbud” istnieje Zespół Szkół Budo­
wlanych gdzie można uzyskać tytuł robotnika wykwa­
lifikowanego oraz kontynuować naukę w Średnim
Studium Budowlanym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Szkolenia KPBP „Krakbud" w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 106, tel. 37-52-48 lob
37-55-55, wewn. 215.

K-8274

spawaczy

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ — ZGŁOŚ SIĘ

DO KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

ZATRUDNI
.na budowach realizowanych na terenie Huty ftn. La-
nlna, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu 1 innych:
pracowników do przyuczenia na kursach wewnątrz­
zakładowych, w specjalności budowy i remontu
pieców przemysłowych 1 kominów, w zawodach
murarz, spawacz — monter konstrukcji 1 operator
sprzętu budowlanego,

A PONADTO:
— murarzy,
— spawaczy,

monterów konstrukcji 1 urządzeń,
mechaników samochodowych I sprzętowych,
operatorów sprzętu budowlanego.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor-

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku,

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołów­
kach z częściową odpłatnością,
wczasy pracownicze 1 rodzinne w kraju.i za gra­

nicą (Jugosławia i NRD),
oraz kolonie i zimowiska dla dzieci:

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Eksporut, Kraków, ul.

ha 9, pok. 112 — tel. 21-29-80
—- Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Dąbrowa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Stalowa Wola, ul. Energetyków, tel. 219-79

Halic-

Nr 1.

i

8)

zagospodarowanie przestrzenne nowo powstałej wsi
Brzozówka

zmiany w pozostałych wsiach gminy dotyczące dro­
bnych zmian terenów budownictwa mieszkaniowe­
go, infrastruktury technicznej i społecznej
poszerzenie ustaleń z zakresu ochrony środowiska

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje i oso­
by fizyczne mogą zgłaszać uwagi 1 wnioski dotyczące
sposobu zagospodarowania przestrzennego obszaru
gminy Lisia Góra pod adresem: Wojewódzkie Biuro
Planowania Przestrzennego, pl. Kazimierza Wlk. 5
83-100 Tarnów. K-7174

r'TlTT'-irrri- .............................. ■""" 1 ,iŁ i',

Miejski Zarząd Dróg 1 Mostów w Nowym Sączu,
ul. Gorzkowska 30

zatrudni natychmiast
4 KIEROWNIKA MAGAZYNU
+ MAGAZYNIERA
4 SPECJALISTĘ DS. BHP
+ BRUKARZY
+ ASFALCIARZY

robotników niewykwalifikowanych
ZAKŁAD ZAPEWNIA:

— dobre zarobki
— korzystanie ze świadczeń socjalnych,
■— własny ośrodek wczasowy,—■wczasy wymienne nad morzem,
— pomoc w budownictwie i modernizacji mieszkań,
—- dojazd do pracy zakładowymi środkami komu­

nikacji.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Służby Pracowniczej — Nowy Sącz, Gorzkowska 30,
tel. 219-67, 220-01, 220-66. K-6148

i

PKP ODDZIAŁ DROGOWY W NOWYM SĄCZU,
uL Batorego 80

ZATRUDNI
w podległych jednostkach na terenie województw*

nowosądeckiego
MĘŻCZYZN

STANOWISKACH:NA
— cieśla

murarz
— blacharz
— zdun
—■stolarz
—- dekarz
— hydraulik
— monter instalacji wod.-kaa.
— mechanik samochodowy
—- elektryk
— ślusarz remontowy
— operator maszyn do robót torowych
— robotnik torowy
—- robotnik niewykwalifikowany
— ogrodnik
— geodeta-technlk

Informacji o warunkach ‘pracy 1 wynagrodzeniu
! zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny Oddziału Dro­
gowego Nowy Sącz, ul. Batorego 80 oraz Sekcja Dro­
gowa w Nowym Sączu 1 w Chabówce. K-5208

Przedsiębiorstwo Państwowe
Obrotu Wyrobami Hutniczymi „Centrostal"

w Krakowie, uL Kopernika S

zatrudni pilnie
A głównego księgowego
A “ '

A
A
A
A
A
A
A
A

kierownika Zespołu Księgowości Materiałowej
specjalistę ds. list plac i ubezpieczeń społecznych
samodzielne księgowe
księgowe
rachmistrza do Pionu Głównego Księgowego
samodzielnych pracowników ds. inwentaryzacji
referentów do działu handlowego
magazyniera ze znajomością branży hutniczej
rewidenta zakładowego (niepełny wymiar czasu

pracy)
inspektora bhp (niepełny wymiar czasu pracy)
elektryka z uprawnieniami SEP
maszynistę lokomotywy spalinowej (niepełny wy­
miar czasu praey)
suwnicowego
palaczy c.o.

kartotekarkę
telefonistkę
kierowcę z II kat. praw* jazdy
referenta transportu
absolwentki liceów zawodowych 1 egdtaoknt*t-
eących

ORAZ W BAZIE MAGAZYNOWEJ W TARNOWIE

▲ maszynistę lokomotywy spalinowej
A elektryka z uprawnieniami UDT
A suwnicowych — ładowaczy
A magazyniera ze znajomością branży hutniczej

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki w-

pagrodzenia i socjalne wynikające z Zakładowego
Systemu Wynagradzania, a ponadto:
— po roku pracy ekwlwalet pieniężny

węglowy
— dodatek stażowy do 35^
— nagrodę motywacyjną
— roczną nagrodę s zysk*

Zapewnia się odzież roboczą i ochronną oraz możli- |
wość korzystania za stołówki.

Szczegółowych informacji udzielają:
Dział Służby Pracowniczej Kraków, ul. Kopernik*

8, teL 22-04-66. |
Kierownik Bazy ^Magazynowej Kraków, aL 89 LI- f

stopada 18, tel. 33-79-46.

Kierownik Bazy Magazynowej Tarnów, ul. Piasko­
wa 122, teL 21-61-67. K-6107

ZAWIADOMIENIE URZĘDU MIEJSKIEGO
w Tarnowie

Wydziału Geodezji 1 Gospodarki Gruntami

o wyłożeniu do publicznego wglądu na okres 21 dni
projektu uchwały Miejskiej Rady Narodowej w Tar­
nowie określającej granice gruntów przeznaczonych
pod skoncentrowane budownictwo jednorodzinne osie­
dla „Czerwona”. W skład terenu przeznaczonego pod
budownictwo jednoijodzinine wchodzi: obszar ograni­
czony: ul. Emerytów z przedłużeniem na południe do
ul. Równoległej nr 11, ul. Równoległą, ul. Barwną, ul.
Krakowską, ul. Czerwoną, następnie linią biegnącą
równolegle w odległości ok. 50 m od ul. Czerwonej nr

41 do ul. Tęczowej, ul. Tęczową do nr 3 oraz linią
biegnącą równolegle do ul. Gzerwonej od nr Daleka
77A do ul. Emerytów. -

Z projektem uchwały zainteresowani mogą zapo­
znać się w lokalu Wydziału Geodezji i Gospodarki
Gruntami Urzędu Miejskiego w Tarnowie, ul. Weks-
larska 15, I p., codziennie w godzinach od 9 do 13 a w

poniedziałki i czwartki, dodatkowo od godziny 14 do
16 (z wyjątkiem każdej środy, soboty i świąt) przez
Okres 21 dni te jest od 25 sierpnia do 15 września
1986 r.

Do wyłożonego projektu granic skoncentrowanego
budownictwa jednorodzinnego zainteresowani mogą
Okładać wnioski 1 uwagi. K-7115

2,

( S,Nr

Nr

RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI KÓŁEK ROLNICZYCH

w Nowy Wiśniczu, woj. tarnowskie

▲
▲

. A

ogłasza konkurs na stanowisko
PREZESA

Earaądu Spółdzielni Kółek Rolniczych
W Nowym Wiśniczu

Wymogi formalne udziału w konkursie:
— wykształcenie wyższe lub średnie rataieaa, ekono­

miczne lub techniczne,
— staż pracy: 8 lat, w tym co najmniej I lat na sta­

nowiskach kierowniczych,
— wiek — do 45 lat,

Rada Nadzorcza, zapewni* dzia&ę tadow&mą nie­
odpłatnie i wszechstronną pontes < nabjWKs materia­
łów budowlanych.

O(erty zawierająca:
1. podanie
2. życiorys
8. odpis dyplom* wteotaenta abasfflńw Ssfe

4. kwestionariusz osobowy
5. opinię zawodową
6. zaświadczenie o itanlo zdrowia

należy składać w terminie 14 dni od daty td^zanla się
ogłoszenia pod adresem: Rada Nadzorcza Spółdzielni
Kółek Rolniczych w Nowym Wiśniczu, 32-720 Nowy
Wiśnicz, woj. tarnowskie.

Informacji o stanie zakładu I warunkach pracy u-

dzieła Wojewódzki Związek Rolników Kółek I Orga­
nizacji Rolniczych, 33-100 Tarnów, ul. P. Skargi 29 b,
tel: 217-914, 218-821 — 22. K-3807
Sara. |, w,>-'-jnrgiT’,-i’«tnTgr-r-7r«wsr.;’t! caaa

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW

*Ł Stoczniowców tar l
teL 55-16-00

zatrudni zaraz
■ KIEROWCÓW KAT. CD
■ SPAWACZY
H Ślusarzy
BI ELEKTRYKÓW
■ MALARZY
HI tokarza-zrezkra

HI OPERATORA DŹWIGU 8AMOS®HBJ®G©
■ STOLARZY

was następujących praoownlfców wnyatowysht
■ technolog*
H specjalistę dział* saopatrzenl*
■ kontrolera w kontroli Jakości
HI głównego mechanik*

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów l
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia. zakwaterowanie dla za­
miejscowych tylko na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00. K-6162

I

I

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
1 Melioracyjnych w Krakowie,

uL Nowohucka 13 B

■ 3 KIEROWCÓW KAT B O
H 3 OPERATORÓW KOPAREK GĄSIENICOWYCH
EB 5 POMOCNIKÓW OPERATORÓW

KOPARKO-SPYCHAREK
H 5 ŁADOWACZY
■ TOKARZA—FREZERA
■ BLACHARZA SAMOCHODOWEGO
HI 3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa do omówieni* 1 uzgodnienia na

miejscu.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb

Pracowniczych, Kraków, ul. Nowohucka 13 B, tel.
53-01-14, 55-03-52. K-6024

Dyrekcja Przemysłowego Zespołu Opieki Zdrowotnej
— Nowa Huta

PULMONOLOGIA,
RADIOLOGIA,
DERMATOLOGIA.
STOMATOLOGIA.

zatrudni
w Genteainoj Przychodni Specjalistycznej

LEKARZY

e naatępojąoyeh epecjałnofciadu
A PSYCHIATRIA,
A
A
A
A

Lekarzom tym Kombinat Metalurgiczny H1L zapew­
ni mieszkania w przeciągu 2 lat od daty podjęcia pra­
cy oraz świadczenia socjalno-bytowe, takie jak pra­
cownikom Kombinatu.

Kandydaci do pracy przyjmowani są w Dziale Kadr
PZOZ-NH Kraków, ul. Ujastek, pok. 116, codziennie
S wyjątkiem sobót, w godzinach 8—15, tel. centrala
44-95-00 lub 44-46-66 wewn. 64-23. K-6205

I

I

A
A
A
A
A
A
A

deputat

a*

PKP

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH w Krakowie,
uL Mogilska 1

przyjmie natychmiast
u* bardzo korzystnych warunkach płacowych, praco­

wników na stanowiska:
— DYŻURNY RUCHU
— KONDUKTOR
— OPERATOR WAGONOWY
— KASJER BILETOWO-BAGAŻOWY
— ZWROTNICZY
— STRAŻNIK SOK
— MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
—- deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską

pracownikom, zamiejscowym zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych.

Bliższych informacji o warunkach pracy i wynagro­
dzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
uL Mogilska 1, tel. 22-70-22 wewn. 55-27 oraz Wydział
Zatrudnienia, ul. Sebastiana 11, pokój nr 9. K-5353
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teatry

Pozostałe — nieczynne.

ROTUNDA (Oleandry 1): Spek­
takl w wyk. Baletu Form Nowo­
czesnych AGH — 20.

Folklor pod ratuszową wieżą

Od niedzieli na estradzie pod miejętnóści prezentować będą
wieżą ratuszową na krakows- „Rybarzott ice”, ..Gronie” z

kim Rynku można popołudnia- Żywca, „Niedzica” i „Siarko-
mi podziwiać występy zespołów polanie” z Tarnobrzegu.

folklorystycznych z Polski 1
z Europy. Przybyły one na

XXIII Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej. W poniedziałek za­
chwyciły nas .występy „Ko-

Do końca tygodnia będzie­
my oglądać jeszcze m. in. ze­
społy z Zakopanego, Wisły,
Szczyrku, Makowa Podhalań­
skiego, Piwnicznej, Bielska-

niakowa”, zespołu przybyłego
na płytę Rynku z własną ka­
pelą. Duże brawa otrzymali
również zagraniczni goście z

RFN występujący przed kra­
kowską publicznością z wią­
zanką tańców specjalnie przy­
gotowaną na tę imprezę.

Dzisiaj o godz. 17 swoje u-

Białej, Rzeszowa. Węgierskiej
Górki oraz gości z Bułgarii,
Czechosłowacji, Austrii.

Na zdjęciach: Kapelą „Ko­
niaków” z kobziarzami, ogni­
sty obertas również w wyko­
naniu tancerzy tegoż zespołu

i występ gości z RFN.
fot.: O. Link

Fryzury z... Edenu podbiły Kraków
Janina Pajerska — nasz

„gazetowy” ekspert od naj­
modniejszych, aktualnych fry­
zur powierzyła nam sekret naj­
modniejszego uczesania. Otóż
— jak twierdzi — fryzury
bohaterek serialu telewizyjne­
go „Powrót do Edenu” zafas­
cynowały krakowskie elegant­
ki. Najwięcej pań przychodzą­
cych do zakładu prosiło o u-

czesanie „na Tarę”. Znawcy ko­
biecej urody twierdzą, że Ste­
fania rzeczywiście o wiele le­
piej wyglądała w drugim
wcieleniu. Być może jej trze­
cie wcielenie przyniesie kolej­

ny szał mody fryzjerskiej.
Wiele młodych dziewcząt no­
si aktualnie uczesanie „na Sa­
rę” — córkę Stefanii. Sporo
wielbicielek ma również była
sekretarka koncernu, Cassie.
Do tej fryzury wymagane są
jednak długie, mocno skręcone
włosy. Dziwne, żadna z kra­
kowianek nie chce wyglądać
jak cióteczka; Jilly, chociaż i

jej fryzura nie jest brzydka.
Brzydki charakter bohaterki
odstrasza jednak klientki,. nie
chcące upodabniać się do bo­
gatej i wyrafinowanej wdów­
ki. (ml)

Artykułów papierniczych nie powinno braknąć

■ Koniec sierpnia—kiermasze szkolne
■ „Alexandrowicz" —zamknięty na głucho

Za niecały miesiąc zabrzmi

pierwszy dzwonek na lekcje.
Wakacyjny półmetek dzieci

mają już za sobą. A przed so­
bą?— zakupy w sklepach pa­
pierniczych. Bowiem w dru­
gim dniu szkoły nie wypada
przyjść do klasy bez zeszytu,
kredek czy też bloku do ryso-
wania. Maluchy nie tak bardzo

przejmują się jednak zakupa­
mi, za to ich rodzice już teraz

wydzwaniają do redakcji z py­
taniami o zaopatrzenie w ar­
tykuły papiernicze. Bowiem w

w latach ubiegłych ciągle cze­
goś brakowało. Jak był blok
do rysowania to nie było kre­
dek w ołówku, jak były kred­
ki to brakowało zeszytów z

papierem kolorowym. Trudno­
ści z zakupem zeszytów nuto­
wych i grubych brulionów pa­
miętamy wszyscy. Czy kra­
kowskie placówki papiernicze
w tyra roku zadowolą kupują­
cych? Kierownik Działu Han­
dlu Artykułami Papierniczymi
— Stefan Szular powiedział,
że nie widzi podstaw do nie­
pokoju. Przez cały lipiec

były sprzedawane potrzebne
artykuły szkolne. Jednak aby
ułatwić sprzedaż mieszkańcom
Krakowa i województwa,
większa partia poszukiwanych
bloków, kredek, zeszytów, itp.
będzie sprzedawana w ostat­
nim tygodniu sierpnia. Planuje
się zorganizowanie na terenie
miasta kilku kiermaszy m. in.
W Podgórzu, koło „Giganta” i

„Wandy”; Również do placó­
wek w województwie będą
dostarczone większe partie.
Jak twierdzi kierownik S. Szu­
lar w magazynie czeka sporo
atrakcyjnego towaru z Chin.
Będą więc w sprzedaży ołówki
z gumką '(140 tys. sztuk), 17 t*s.
chińskich piór i 17 tys. bu­
teleczek chińskiego atramentu.

Są chińskie kredki W ołówku
(30 tys.) Nie zabraknie plaste­
liny. Nie powinno być również

problemów z zeszytami. Jedy­
nie brulionów 80- i 96-kartko-
wych może nie być pod do­
statkiem, gdyż są one rozdzie­
lane centralnie. Cieszy rów­
nież fakt, że maluchy nie bę­
dą musiały malować po ścia­

nach i chodnikach. Zapewnio­
no nas, że bloków małych, du­
żych i szkicowników nie za­
braknie.

Dobre zdanie o zaopatrzeniu
w artykuły papiernicze ma

kierowniczka sklepu przy ul.
Floriańskiej 28 Wanda Dudzik.
Jak do tej pory, klienci nie

narzekają na braki. Panuje
tutaj duży ruch bo placówka
ta umiejscowiona jest przy
„drodze królewskiej”/ Najwię­
cej kupuje turystów. Ale i dla
naszych dzieci wystarczy —

uspokaja kierowniczka.
Jak sprawa zakupów szkol­

nych będzie wyglądała przeko­
namy się pod koniec sierpnia.
Nas jedynie martwi fakt za­
mknięcia od niepamiętnych
czasów wielkiej placówki pa­
pierniczej tzw. „Alexandro-
wicza” przy ul. Długiej. Karta

informująca o otwarciu w

dniu 31 maja nabrała żółtej
barwy. Do tej pory nie uzy­
skaliśmy informacji, kiedy
sklep „ruszy”. Oby jak naj­
szybciej. Tego bowiem życzą
sobie klienci. (ml)

A Barbakan: „Country w

Barbakanie” udział wezmą:
Vabi Danek i grupy „Poutni-
ci” z Czechosłowacji, Stani­
sław Solarski z grupą „White
Canyon” — 19.30.

© Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): „Beczka śmie­
chu” — spektakl w wyk. gru­
py „Dworek” — 10.

g KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Waka­
cje z komputerem”, m.in.: bu­
dowa i posługiwanie się sprzę­
tem, praktyczne wykorzysta­
nie, nauka programowania
(10—19).

Ą Klub „Arka” (29 Listo­
pada 50): Wystawa „Polski
plakat filmowy” (10—18).

Nawiązując do notatki pt.
„Brud w Domu Turysty po­
krzyżował plany radzieckim
gościom” w nr 177 Waszego
pisma z dnia 1.08. br. uprzej­
mie wyjaśniamy, iż do notat­
ki tej — począwszy od tytu­
łu — zakradły się nieścisłoś­
ci, . które pragniemy sprosto­
wać.

Turyści radzieccy istotnie

ulegli zatruciu salmonellą w

czasie pobytu w Krakowie,
jednakże nic nie wskazuje na

to, że stało się to w naszym
obiekcie, co sugeruje jedno­
znacznie tytuł i treść notatki.

Wskazują na to zarówno ne­
gatywne wyniki badań próbek
pokarmowych, jak i, fakt, że
u nikogo z pozostałych ok.
700 naszych gości nie stwier­
dzono żadnych objawów cho­
robowych. Informacje, które

poddjerńy, otrzymaliśmy od

wojewódzkiego inspektora
Sanepidu, były one również

podane do wiadomości prasy,

© Wc wtorek około godz.
15 na przystanku tramwajo­
wym przy cmentarzu Podgór­
skim, motorniczy linii nr 6
(numer boczny 740), zamknął
z takim impetem drzwi wa­
gonu, że przyciął rękę naszej
redakcyjnej koleżance. Nie
była ona ostatnią osobą wy­
siadającą z tramwaju. Sądzi­
my, że taki pośpiech nakazało
prowadzącemu tramwaj spóź­
nienie. bowiem na ten numer

czekano ponad pół godziny.
Cóż znaczy życie ludzkie, gdy
w zajezdni czeka zmiennik.

S Nikt nie poinformował
rodziców dzieci wracających
z kolonii z Nowego Targu
(organizator — Spółdzielczość
Pracy) o wcześniejszym przy-
jeździe pociech. Maluchy ko­
czowały dwie godziny na pla­
cu Sikorskiego bez opieki,
czekając na rodziców Gratu­
lujemy organizatorom!

Budowa najważniejszej
inwestycji naszego miasta
— zbiornika wodnego w

Dobczycach, dobiega końca.

Wszyscy z niecierpliwością
czekamy aż pierwsze krople
z Raby zasilą krakowskie

wodociągi. Jak na razie
trwa drugie napełnianie
zbiornika a -wokół prowa­
dzone są prace „kosmetycz­
ne”. Zakłada się m. in. o-

świetlenie, buduje drogi
wokół zbiornika i wzma­
cnia wały. Zdjęcie po pra­
wej — robotnicy kamie­
niami umacniają brzegi.

(ml)

Ludzka naiwność nie zna granic..
Elegancka 60-letma 'pani X

wybrała się do Jawornika ko­
ło Myślenic. Przyjechawszy na

miejsce zagadnęła napotkane­
go na drodze mieszkańca wsi,
gospodarza J. P., prosząc go o

pomoc w znalezieniu wakacyj­
nego lokum na okres dwóch

tygodni dla jej rodziny mie­
szkającej na stałe za granicą.
Oferowała w zamian za wy­
najęcie mieszkania 300 dola­
rów USA. Ów napotkany oby­
watel za tak hojne wynagro­
dzenie sam zaproponował swój
dom dla rodziny pani X. Za­
prosiwszy kobietę do siebie, u-

gościł ją wieczerzą, a także
przenocował do rana. Sprytna
oszustka, rankiem, wykorzy­
stawszy nieobecność gospoda­
rza zabrała 30 tys. zł, zosta­
wiając swoje stare buty, wy­
chodząc zaś z domu w nowym
obuwiu żony naiwnego pana.
Śledztwo w toku.

Podobny przypadek zdarzył
się w Myślenicach. Dwie ko­
biety zawarły ze sobą znajo­
mość w autobusie PKS ja-
dącym z Krakowa. Jedną z

nich była mieszkanka Myśle­
nic. Ona też zaprosiła nowo

poznaną towarzyszkę podróży
do swojego domu. Ta chętnie
skorzystała z gościny, spę­
dziła w Myślenicach dwa ty­
godnie, po czym wyjechawszy
od łatwowiernej gospodyni u-

kradła jej 20 tys. zł i wzięła
z sobą sporą ilość odzieży.
Sprawa w toku.

Zbyteczny jest tutaj jakikol­
wiek komentarz, wystarczy
chyba tylko przypomnieć, ku

przestrodze wszystkich łatwo­
wiernych i dobrodusznych o

otwartym sercu obywateli, że
ludzka naiwność rzeczywiście
nie zna granic..,

(ip)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po­
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
—17; Honor Prizzich (USA 18
lat) — 20 (przedpremiera).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Być
albo nie być (USA 15 lat) — 9.30,
14, 18, 20; Oko proroka (pol.-
bulg. 12 lat) — 11 .45. 18. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 6): Iluzjon — film prod. ang.
z. cyklu „Słynne filmy” — 15.30,
17; • Ballada o Narayamie (jap.
18 lat) — 19.30 . PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21):
Seksmisja (poi. 15 lat). —

10; Podróże pana Kleksa, cz. I i
11 (poi. b.o.) — 12. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) —1 15.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 17.45; Mistrzy­
ni Wu-Dang (chlń. 15 lat) —

20.15 (przedpremiera). ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Pi­
ramida strachu (USA 12 lat) —

13.30, 17.45; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Skorumpo­
wani (fr. 15 lat) — 16; Lu­
bię nietoperze (poi. 18 lat) —

18, 20. UGOREK (os. Ugorek): Pę­
tla Oriona (radź. 12 lat) — 15.15;
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 17.15; Błękitny Grom (USA 15 lat)
— 19.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 15.30; Mi­
łość,' szmaragd i krokodyl (USA 13

lat) — 17.45; Nieoczekiwana zmia­
na miejsc (USA 13 lat) — 20, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Indiana
Jones (USA 15 lat) — 15.45; Ucie­
czka w noc (USA 18 lat) — 18,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Dziś. nie stawia się stopni (radź,
b.o.) — 10; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 12; Super-
potwór (jap. b.o.) — 15.15; Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 17 (po­
żegnanie z filmem); Czułe słó­
wka (USA 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Król
Drozdobrody (CSRS b.o .) — 15.45;
Głupcy z kosmosu (ang. 12 lat) —

17.45; Klasztor Shaolin (Hongkong-
chiń. 15 lat) — 20.

GDÓW — Promyk: Porwa­
nie (poi. 12 lat); Czułe słó­
wka (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Spra­
wa się rypła (poł. 13 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Imperium
kontratakuje (USA 12 lat); Uciecz­
ka z Nowego Jorku (USA 18 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Romans
z intruzem (poi. 12 lat). PROSZO­
WICE — Syrenka: Kozacka straż­
nica (radź. 12 lat). SŁOMNIKI —

Czar: Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki (ćhiń. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Przeklęte oko proroka (poi.
12 lat); Chrześniak (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Oddział
(radź. 12 lat).

Stowarzyszenia Marynlstów Pol­
skich (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): (10—20). GALERIA:
(13—18). KLUB MPiK (pl Cen­
tralny): CZYTELNIA: Wystawa
Stanisławy . Gankiewicz „Col­
lage” (10—30). GALERIA:

Wyśt. grafiki 1 rysunku Z. Smo­
lińskiego (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (niecz.). GALERIA RTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE­
LICZKA - ZAMEK ŻUPNY
(9—14 .30). MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (8—17). KOPALNIA
SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Recto.
nalne (Sobieskiego 3): Wy­
stawa: „Malarstwo portretowe
XIX—XX wieku” (10—15, 16—18).
MDK (Świerczewskiego 14):
(8-21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 .Ma­
ja la): Wyst. tkaniny artyst. ma­
lowanej W. K. Cwiertńi — 17
otwarcie.

szpitalei„ < DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-03 -11 (czynna
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 19.

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23 a. . UROLOGICZNY: Wrocławska

1. OKULISTYCZNY: WitkOtWce.

12.05. 14.00, 15.00. 18.00. 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.09—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00

Progn. pog.. Inf. 8 .45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .57 Lato z Radiem. 12.45
Koln, kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Pieśni

sprzed 40 lat. 14.® Mag. muz.

„Rytm”. 16.00 Inf. dla kierowców.
16.® Muz. 1 aktualn. 17.30 Z konc.
i fest. 13.20 Konc. dnia. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: „Tajemnica Gra­
natowego Zaułka” — ode. słuch.
20.15 Konc. życzeń. M.45 „Nadzie­
ja” — fr. pow. 21 .00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Eiićyklop. wiel­
kich głosów: Enrico Caruso. 22.00
Inf. dla kierowców. 22.M Religie i
wierzenia. 22.20 Pios. nie jest mi
obca: E.. Jodłowska. '23.00 Inf.
sport. 23.25 Gitara, banjo i coun­
try.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00. 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6,05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Czyste radości
mojego życia” — ode. pow. 8 .10
Poranna seren. 8 .40 Stereof archi­
wum polsk. pios. 9 .00 „Pamiętnik
z Powstania Warszawskiego” —

ode. 9 .50 „Przekładanka” — ode.

pow. 10.00 Wakacje melom. 11.10
Muz. non stop. 12.00 Pieśni madry­
gałowe ang. Renesansu. 12.23 Ka­
raiby, reggae, jazz. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.30 Album
operowy: Scherill Milnes. 14 .00

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00
„Wspomnienia Kazimierza Wiłko­
mirskiego” — ode. 13.10 Po pre­
mierze baletu- „Jurand” Al. Josi-
fowa w Operze Bałtyckiej. 13.40
Folklor na mapie świata: Grecja.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.30
„Przekładanka” — ode. 17.03—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień; 18.30 Wakac. Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filh.: odtworz.
konc. Berlińskiej Ork. Filharmon.
pd. V. Neumanna. 21.-S 3 Romanse 1
nie tylko — Lew Tołstoj: „Anna
Karenina ’. 23.20 Słuchajmy razem.

23,10 „Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego”. 23.30 Interpret. muz.

dawnej. 0 .10 Głosy, instrumenty,
nastroje

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY
KORONNY
(10—15).
(10—15).
niony”
SKIE
(9-15)
SKALE (Ojców):
ZEUM W.
5): Wystawy:
see”; „Lenin

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratun.ko

we, Łazarza 14, te! 099, zachoro­
wania t przewozy — tel 22-29-99.

Podstacja KPR Rynek Podgórski
S — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 85-59-99 Lotnisko (Bali­
ce), tel. 1 .1.-19-99, Nowa Huta, tel

44-49-99 Krowodrza (Blałoprądnic-
ka 8) — tel 84-39 99 Krzeszowice
— tel 90 Jerzmanowice — tel

Proszowice — tel 9 Myślenice
tel. 999 Skawina (Kazimierza Wlel

kiego 4) — tel dla mieszkańców

999: tel. miejski 7614-44 Wtellca
ka—tel

alarmowy
alarmowy.
Iwanowice

22-33 54. 78-38 66 - tei

899 Niepołomice, teł.

198. miejski 21-02-^
- tel. 99.

PROGRAM I

8.55 „Domator”
9.00 Teleferie TDC: „Krąg”

— mag. harcerzy oraz film

prod. NRD: „Dżokej Monika”,
ode. 11

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„F jak Fairbanks” — film

prod. franc
12.00 Wędkarstwo dla po­

czątkujących

12.10 Zioła, ziółka .

12.25 Gotujemy :na urlopie
12.30 Zielono nam

12.40 Encyklopedia tatrzań­
ska

12.55 Z filmoteki Karola

'•'■•-fX'

Trwa remont Dworca Głównego PKP

Podziemne niespodzianki
Od kilku miesięcy trwa re- się od naczelnika stacji Ta-

mont (a właściwie całkowita deusza Noska, budowlani na-

przebudowa) Dworca Główne- trafili na podziemne niespo-
go PKP. Jak dowiadujemy dziania podczas drążenia o-

tworów. Okazało się, że za­
miast czystej ziemi, zalega
pełno gruzu. Z tego powodu
część prac opóźnia się. Pla­
nowo natomiast przebiega wy­
burzanie wszystkich stropów
i piwnic w budynku głów­
nym oraz murowanie ubikacji
pod peronem drugim.

(bił)

Krytykowani wyjaśniają
skoro zarówno „Dziennik Pol­
ski” jak i „Echo Krakowa” w

tym samym dniu zamieściły
informacje zgodne ze stanem

faktycznym.
Faktem jest, że przy okazji

przeprowadzonej przez Woj.
Stację Sanepidu kontroli
stwierdzono w zakładzie ga­
stronomicznym Domu Tury­
sty uchybienia sanitarne, któ­
re zostały niezwłocznie usu­
nięte. Winni tych uchybień
ponieśli konsekwencje dyscy­
plinarne i finansowe.

I wreszcie: w notatce
stwierdzono tonem nagany, iż

cyt. „Sanepid został powiado­
miony o wypadku dopiero po
interwencji lekarzy pogoto­
wia”.

Tak istotnie było, gdyż wła­
śnie lekarz udzielający po­
mocy—itylkoon—jest
kompetentny do postawienia

diagnozy i podjęcia decyzji o

potrzebie zawiadomienia or­
ganów inspekcji sanitarnej.
W postępowaniu recepcji Do­
mu Turysty w tej sprawie
nie można się dopatrzyć żad­
nych uchybień, tym bardziej
że zgodnie ze swymi obo­
wiązkami współdziałała ona

aktywnie przez całą noc w

udzielaniu pomocy ofiarom
zatrticia
dyr. mgr ZBIGNIEW KRESEK

Od redakcji:
Informacje podane w piąt­

kowym wydaniu „Gazety
Krakowskiej” otrzymaliśmy
od mgra Stanisława Pawlusa
kierownika Działu Żywienia,
Żywności i Przedmiotów U-

żytku Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej.
Rzeczywiście w próbkach
żywności nie stwierdzono sal­
monelli enteritidis, ale u

chorych wykryto jednoznacz­
nie salmonellozę. Praktyka
stosowana przez Sanepid jest
taka, że jeśli obiekt pod
względem sanitarnym ocenia­
ny jest jako niedostateczny
(tak właśnie było w przypad­
ku Domu Turysty), to przy­
pisuje się mu winę za wystę­
pujące zatrucie pokarmowe.
Oczywiście jeśli poszkodowani
przebywali w nim. Radzieccy
turyści mieszkali w Domu

Turysty i stołowali się w'

tamtejszej restauracji. Cie­
szy fakt, że „uchybienia sani­
tarne (...) .zostały niezwłocz­
nie usunięte”. Pisanie o sta­
nie sanitarnym restauracji i
kuchni Domu Turysty jako o

uchybieniach jest próbą PO7

mniejszania winy. Protokół

pokontrolny (podpisany zresz­
tą przez kierownictwo Domu

Turysty) dostarcza informa­
cji. które pozwalały nazwać
stan sanitarny jako skandali­
czny. (bb)

(10—13). SKARBIEC
1 ZBROJOWNIA

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KRÓLEW-
e DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ

(10—15.30). MU-
I. LENINA (Topolowa

. Lenin w Pol­
ly fotografii”

(9—17, WSt. Wol.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41) Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”; „Rewolucyj­
na działalność Lenina na zie
mi krakowskiej”; „Polskie lata
Lenina w płaskorzeźbach artys­
tów krakowskich” (9—15, wst. wol.).
MUZ. HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wyst.
„Z dziejów kultury Krako­
wa” (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa: „Portret krakowski”
(9-15).
WA:
stawa:

(11-18).
roka 24):
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA. 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po telef. zgłoszeniu nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): Współcz. fauna
polska’ (1.0—13, wst. wol.). MUZ.

ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica
1): Wystawa „Polska kultu­
ra ludowa” (10—15). MUZEUM teł. 53-36-64
ARCHEOLOGICZNE (Poselską 3):
Wystawy: „Starożytność l średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Kuty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”;
ków ,w
..Prace L.
PODZIEMIA
WOJCIECHA CRynek Gł.):
stawa „Dzieje Rynku krakowski
(9—13).- APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Boh Getta 13). Muz Pamię­
ci Nąrodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska Y-

„Dydaktyka i
— wystawa
Cruz-Dieza z

BWA (pl. ____ ____________

IX Międzynarodowe Biennale Gra­
fiki (11—1.8). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3) : Wystawa: „Spektakl uliczny”
— Współczesny plakat francu­
ski z kolekcji K. Dyda
(11.30—18). GALERIA PLASTY­
KA (pl Szczepański 6): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) .

PIAŃSKIEGO
(niecz.) KAMIENICA
SKICH (pl Szczepański
ria polskiej sztuki
roku; (Wystawa ..2000
miki chińskiej”
RY
19): (niecz,). NOWY GMACH (al.
8 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.) Wystawa
„Kossakowie” (12—17.30). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDŁÓWKA
(Tetmajera 23): „Folklor wsi pod­
krakowskiej” (niecz.), MUZEUM
LOTNICTWA (al Planu 6-letntegc
17): (W—14). TPSP (pl. Szczepański
4) : (10—17). SALON WYSTAWOWY
(al. RóS 3): Wyst. prac członków

TT—------ A

apteki
INFORMACJA APTECZNA, teL

11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 43 — tel 22-23-71.

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Nowa Huta — al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen­
trum A, tel. 44-17-36.

PROGRAM HI

6.00—9.® Zaorasz, d,o Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut.
7.00, 8.00. ■9.00, 12.00, 19.00 . 1'8:00,17.00,
18.00 - Serwis Trójki 7.30 Follt.
dla wszystkich 8.30 „Nie ód razu

Kraków zbudowano” — ode. 24

(powt.) . 9 .® Gwiazda tyg.: Dionne
Warwich. 9.15 Dialog ze sobą,
ludźmi, naturą — Krzysztof Ma-
kulski. 9.20 Mała poranna muz.

9.40 Miniat. poet. 9.45 Mała poran­
na muz. 10.00 Herbatka przy sa­
mowarze. 10,30 Rock nie zna gra­
nic. 10.50 Sami o sobie. 11.00 Od
dixielandu dó swinga. 11.30 In­
deks. 11.40 Gwiazda tyg.: Dionne
Warwich. 11.50 „Doktor Twardow­
ski” — ode. 38 . 12.05 W tonacji
Trójki 13.00 „Nie od razu Kra­
ków zbudowano” — ode. 25. 13.10
Powt. z rozr, 14.00 Lato w Filh.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Reggae. - pleśni wędrowców.
15.40 Pejzaż nad Drzewiczką. 16.00
— 19.00 Zaprasz. do Trójki:; 17.30
Polit dla wszystkich. 18.® Inf.

sport. 19.00 „Krzyżacy” — ode. 9.
19.30 Trochę swinga. 19.30 „Dok­
tor Twardowski” — ode. 39 . 20.00
Studio nagrań. 20.43 Klub Trójki:
„Po co nam historia?”. 21.00 Trzy
kwadr, jazzu. 21 .43 Klub Trójki,
cz. 3. 22.® 24 godziny w 10 minut
1 inf. sport 22.13 W kręgu balla­
dy. 32.45 Przeczytajcie raz jeszcze,
ez. 2. 23.00 Opera tyg. — C. M.
Weber: „Wolny strzelec”. 23.13
Czas relaksu. 33 .30 Philiph Roth:
„Kompleks Portneya” — ode.

SKAWINA (Słowackiego 3)

WIELICZKA (Bon Warszawy

MYŚLENICE (Rynek 1.0)

10)

tV-PROGRAM

11.40-Studio „Lato”
_ , 19.00 Dla dzieci: „Zajęcza

Marczaka: „Opowieść o ry- . nocka”
bach”. — film dokum. prod. j9.3o Dziennik Telewizyjny
tulskiej 20.00 Publicystyka

17.10 Program dnia 20.15 jak Fairbanks»
_

17.15 Teleexpress Tilrn prod. franc.. reż Mauri-
17.30 Losowanie Espress Lo- Ce Dugowson. Wyk.: Miou-

tka i Super Lotka Miou, Patrick Dewaere, John

Barry,
Michel

22.00
22.10
22.30
22.35

bieram’
Śchoebla

23.00

Michel Piccoli, Jean stolic:
. Folon

Żniwa’86
DT — Komentarze
Wyniki Totalizatora
„Kiedy się do was wy-

1” — recital Franka

DT — Wiadomości

PROGRAM II

16.55
17.00

V

Program dnia'
Komedie filmowe

„Szczęśliwe wydarze­
nie”, reż. Roland Oehme

18.30 KRONIKA (Kr.)
- 19.00 Konc. chopinowskie: Z
nagrań konkursowych: Michie

Koyama (fortepian)
19.30. Dziennik Telewizyjny

Zwiedzamy Polskę
Dookoła świata
Studio Sport
Ekonomia na co dzień:

7

20.00
20.15
21.00
22.00

„Fundusz walutowy
22.30 Wieczorne wiadomości

WIEŻA RATUSZO-

(9—15). JANA 12: Wy-
„Milltarla 1 zegary”

STARA SYNAGOGA (Sze-
Wystawa „Z dziejów

Żydów” (9—15).

PROSZOWICE O Maja 81)

Nocne dyżury pełnię apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

Al-

DOMOWA

ZAUFANIA: 63-71-81

POMOC LEKARSKA*
(9-20).

TELEFON
HO—22).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. T.30,
12.00. 17.00, 19.30, 21.55

5.10 Aut, poranek muz. 6 .00 Inf.
sport. 6 .30 Jęz. ang. 7.00 Tam ną
Ciebie czekają. 7.20 Hallo, waka-
cje! 8.30 Muz. hobby: tylko na in­
strumentach. 8 .30 Aktualn. 9 .18

Spotk. z rep.: „Kariera na olec­
kim rynku” 9.33 U przyjaciół —

I. Turgieniew: „Poezje prozą”.
10.00 Wakać. śpiewnik. 10.30 Z ko­
lekcji płyt. „Polskich Nagrań”.
II. 00 Dom 1 świat. 12 .® Wyzwa­
nie współcz.: Roboty do roboty.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Ludzie
i ich pasje: „Historia odczytana «

pamięci”. 13.25 Album balet. 14 .00

Popoł. Młodych Słuch, 17.05 Pri-
madonna stulecia: Marla Callas.
17.55 Widnokrąg: Cztery racje sto­
łu; 18.35 Dedykacje muz. 18.50 St.

Ekspertów: A wokół nas technika.
19.45 Interpret. chopinowskie. 20.35
Wieczór Muz. i Myśli:. Bertolt
Brecht na scenach polskich.

promieni X”; „Kra-
nioim obiektywie"
Dziedzica” (niecz.).

KOŚCIOŁA ŚW.
Wy-

fi

dialektyka koloru”
prac Carlosa

Wenezueli (11—17).
Szczepański 3a):

MUZEUM WYS-
(Kanonicza 5):

SZOŁAY-
9): Gale-
do 1764
lat eera-

(10—15.45). ZBIO-
CZARTORYSKICH (Jana

POMOC DROGOWA PZMot.: fil

Kawiory 3 — teL 37-35-73 (1—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA
dekarzy specjalistów): tel. 63-80-00
(9—21 .30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-35-66 i 22-31-38 (15.30—22 .00).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

DLATELEFON ZAUFANIA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII
żel. 21 -00-60 (18—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10—
14)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan), teł.
22-57-55, 32-62-55. 52-18-60 (9, 11, 13,
15, 17).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 71): (11—19).

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(11—20). «*

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.00, 6.30, 7.00. 8.00, 9.00, 10.00,

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.40 „Śmierć eksperta sądo­
wego” — serial ahg.

'

10.35 Perspektywy — mag.
16.55 O nauce i technice
17.35 Świat socjalizmu
18.00 „Ekspedycja Hiroszi­

ma” — film dók.
18.20 Wieczorynka
13.30 Azymut

20.00 „Obywatelskie porę­
czenie na jeden rok” — film
NRD

21.25 Film dok. o Cyprze

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.40 „Krwawe goździki” —

Teatr TV
22.10 Szczyt na odwrotnej

stronie Księżyca” — film

szwedzki

Za zmiany w ostatniej Chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie Merze odpowiedzialno­
ści.
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